
M 232) Kralów II Października Wtorei Rok 1853.
Wycbodsi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 1/ ,  rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po lwiętach.

C e n a :
W  KRAKOWI* m iesięczna 6 z łp .— kwartalna 15 zip.
W K R A J V  k w a r ta ln a  razem z przesyłką pocztową 5 słr. m. k.

P r e e d p S a t n
rzyjmuje się w Księgarni J ózeea Czecha przy Głównym 

Bynku Nr. 45 8.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i  c z a b u  wyraziwszy na kopercie: , p r e n n m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

^ t i y j m n j ą  a l ą
oo/ oszKNiA, ro zp raw y  odezw y wszelkiego rodzaj*. 

DONIESIENIA literackie , księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp.

' / w i a d o w e n i a  tyczące się  s p r z e d a ły , kupna, dzierław itp . 
B a  o p ł a t ą

od wiersza potytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosza — z dopłatą 1 o krajcarów za kałdą 
pubiikaoyą na stępel rządowy.

L I » t  y
nicfrankoxoon* nitprxyjmują c i f , wyjąwszy od stałych lub 

*nanych korespondentów.
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 10 października.
Dwuchsetna trzydziesta druga mija dzisiaj ro

cznica, jak Stanisław  Żorawiński z Chodorowasta- 
wu kasztelan bełzki i Jakób Sobieski wojewo
dzie lubelski, komissarze Rzeczypospolitej, imie
niem Zygmunta III Króla Polskiego, umówili wa
runki przymierza z Dilawer P aszą  najwyższym  
W ezyrem  Osman-Hana Sułtana W . Porty. S ta
nął pokój — cofnęły się niezliczone Ottomańskie 
wojska— skończyła wyprawa Chocimska. W s z y -  
ko to zapisała historya pod datą 1 0  październi
ka 1 6 2 1  r.

Fakt historyczny powtarzać nie jest naszym za
miarem. A le wyprawa Chocimska i zawarty 
pokój b y ł czemś więcej jak w dziejach Polski 
kartą. B y ł usługą całemu Chrześciaństwu odda
ny. W  dowód i nagrodę tej usługi papieże Grze
gorz X V  i Urban V III polecili na wieczny pa
miątkę wyprawy Chocimskiej święcić dzień 10  
października osobno przepisanem nabożeństwem, 
po dziś dzień jeszcze w kościele polskim odpra- 
wianem.

Pamiętniki o wyprawie Chocimskiej są  w ręku 
każdego— mniej często jest sposobność spotkać 
się z brewiarzem. Kilku przeto wyjątkami z bre
wiarza pozwalamy sobie ten świetny dla nas a -  
niwersarz w piśmie naszem zapisać. Czytelnicy 
♦'m chętaićj z us jpanii temi zabiory znajomość, 
g d y  s ię  dowiedzą., że oprócz osobnej M szy >Śtej 
dla tej uroczystości przeznaczonej, w M szale się 
znajdującej , oprócz Modlitwy, Hymnu i. tłumacze
nia Ewangielii Św . przez Grzegorza Ś go , do tej 
pamiątki zastosowanych, są  nadto Lekcye śpiewa
ne w czasie jutrzni, zawierające opis wyprawy 
Chocimskiej. Owóż, więc wyprawę Chocimską 
tak jak ją K ościół Sty  zapisał i uśw ięcił, podać 
do ich wiadomości założyliśm y sobie.

Grożące od Turków niebezpieczeństwo R ze
czypospolitej Chrześciańskiej i podjętą, wyprawę 
w krótkich i zw ięzłych wyrazach skreśla L e k -  
cya IV :

Sigismundo tertio R ege , Osmanus Turcarum  
tyrannus immensis ex  E u ropa , Asia, A frica con- 
tractis cop iis , Tartarorum  etiam Principe , qui 
longe m ajorem  ju s t  o ducebat excrcitu m , in bel
l i  societatem accito , Reipublicae Christianae 
vastitatem atque excidium  m initans, in Poloniam  
movit. T an li advcntantis hostis fama tninime con- 
sternatus Sigism undus, cum sciret non in m ulti- 
tudine exercitus v ic toriam , sed de coelo esse 
fortitudinem , ope divina suppliciter im plorata, 
D ei G enitrice, Regnique Patronis conciliatis , 
fortiter constanterque bellum suscepit.

Opisanie samej potrzeby pod obozem Chocim- 
skim zawiera Lekcya V:

Droemissus ad  fines Poloniae non m axim o  
nmnero exercitus, qui hostem sustvneret, dum 
Sigismundus omnom vegui nobihttttcm trethens 
adveniret. Castra in hostili ditione ad Choci- 
mum posita , ut beuum po tius in ferre, quam 
illatum repellere Poloni viderentur. Vecies et 
quidem comite sem per victoria acie pugnatum , 
toties a castr orum oppugnatione ingenti, cum 
clade rejectus hostis, toties erupere nostri feli-  
c iter , Turcarum  station.es prospere toties in - 
cursavere, Dommum exercituum  a nobis 
stare apertissim e pateret.

O zwycięztwie nakoniec, zawartym pokoju i od
danej wielkiej usłudze świadczy Lekcya VI: 

F racta tandem tot cladibus inflictis Osmanni

contumacia, cum se frustra  adversus Deum p u -  
gnare intellexisset, ad  ipsos Poloniae fines eo-  
dem in loco mensem integrum , eoque amplius 
haesisset inglorius, sexaginta militum millia cae- 
sa desideraret, m ajorem  longe numerum belli 
incommoda absumpsissent, stratos suorum cu- 
daveribus undique campgs cerneret, ipse ja m  
Sigismundus cum Poloniae florę majoribus co
piis immineret : qui bellum intulerat, pacem e x -  
petiit, acceptisque condittonibus sexto ldu s Octo- 
bris prio r castra m o v it, ą.x  appetita arm is Po
lonia nihil ommno praeter ignominiam et de- 
decus reportaturus. Is d ie s , in tanti beneficii 
memoriam, ut JJeo sa cer , festusque Poloniae 
ac solemnis peipetuo imposterum for e t , S ig is
mundus ipse R ex , i egnique Antistites a Grego
rio quintodecimo im petravere: m ox Vladislao, 
qui parenti successerat, et in castr is belli tem 
pore fuerat, ut proprio  ac pecu liari Officio ad  
gratias agendas accomodato H oras canonicaseo- 
dem die Polonia perso lveret, Urbanus octavus 
indulsit.
, Takie jest współczesne świadectwo K ościoła  

Ś go  o wyprawie, w której po raz pierwszy Tur
cy w zamachach na E u r o p ę  stanowczo powstrzy
mani zostali. W  sześćdziesiąt dwa lat później, 
siła ich złamaną została: od potrzeby W iedeń
skiej znikło na zaw sze gk Chrześciaństwu 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o , p r z e p a d ł a  islamizmu potęga. 
W  h is to ry i  z a te m  s z u k a ć  n a le ż y ,  d la c z e g o  d z i 
s ia j  ty le  c z y ta m y  a r ty k u ł ó w  d o p o m in a ją c y c h  s ię  
i b ro n ią c y c h  n ie ty k a ln o ś c i  i n ie p o d le g ło ś c i  e u r o 
pejskiego państwa, zwanego Portą Ottomańską.

Czytamy w K orrespondencyi A ustryackiej:
Stan sprawy wschodniej żywo w tój chwili porusza 

umysły i dalecy jesteśmy od zaprzeczania, iż przed
stawia ona ważne i groźne punkta. Wszakże i w o- 
becnej chwili nie upatrujemy dostatecznego powodu 
aby się zrzec ufności w utrzymanie powszechnego 
pokoju europejskiego. NBS*emu sposobowi zapatry
wania się służą pewne istotne momenta za podstawę. 
A choćby z prawdziwym żalem naszym projekt wy
szły  z Ołomuńca nie miał być poczytany przez dwo
ry paryski i londyński, za stosowny do przyjęcia, al
bowiem obok danych zupełnie zaspokajających obja
śnień projektu wiedeńskiej konfereucyi, sam projekt 
miał być utrzymany; to przecież sprowadziły mate- 
ryalnie istotne’zbliżenie się w pojmowaniu przedmiotu 
spornego ze strony rosyjskiej i tureckiej.

Oświadczenia jakie Hosya wysoki dając dowód za
miłowania pokoju u c z y n i ł a  c. k. gabinetowi, przypu
szczają żądania W. Porty tak co do rzeczy jak i co 
do zasady w w iadomych modyńkacyach wymaganych 
przez nią, a przeto w obecoem stadium układów o to 
tylko na prawdę idzie, aby znalesć nową, dogodną 
formę, celem przyprowadzepi* do rezultatu tego, co 
ze strony obu państw Rosyi i Turcy‘ *ąd»nem i przy- 
znanem było. . . . . .  . .

Zewnętrzne wroźby po i jakiemi zadarne to ma być 
rozwiązane* zdają się być wprawdzie me przyj azne- 
mi, ale przy osiągnięte* zbliż™** ^  pod względem 
sam jże rzeczy, i w obec wszechstronnego życzenia 
aby pokój utrzymać, chwilowe aajscia zrażać me 
powinny. .

Jeżeli Dywan doradzał Sułtanowi» «by wypowie
dzieć wojnę Kosyi, to  jednak wedle nadeszłych p o -  
dziś dzień ( 8  b. m.) wiadomości, ani rada ministrów 
ani sam Sułtan nic nie p o sta n o w ił pod względem żą
dań dywanu. Rozesłane z jWiedma zagranicę tele
graficzne doniesienia, przedstawiające wypowiedzenie 
wojny jako fakt dokonany, są zatem bezzasadne, a 
przynajmniej przedwczesne. w  cnwili kiedy Dywan 
to swoje zdanie wypowiedział, nie nadeszły jeszcze 
do Konstantynopola wiadomości z Ołomuńca, a może
my przypuścić, że otrzymane wśród tego doniesienia 
przez W. Portę pod względem pomienionego przy

chylenia się do jej żądań, musiały na Sułtanie i mi
nistrach j> go sprawić wrażenie, mogące być tylko 
pomjcuem w usiłowaniach utrzymania pokoju.

Dziennik ministeryaluy pruski die Z e it  tak skre
śla politykę swojego rządu w obec sprawy wscho
dniej:

Stanowisko Prus w tej chwili, gdzie w południo
wych stronach Europy burza wojenna odaje się być 
bliską wybuchu, natęża jak łatwo zrozumieć można 
w wysokim stopniu uwagę nic tylko w kołach wysokiej 
polityki, ale i we wszystkich warstwach narodu. Py
tają się z bardao naturalną n!e s ’ok jnością: czy Pru
sy będą z Rosyą ub przeciw Rosyi? Mó umy z na
tural ą nies^okojnośeią: gdyż poświadczywsz jedno 
lub drugie a obu tych pytań, możliwość bowiim woj
ny, skoroby o s ta tn ie  doniesienia z K onstan tynopo lu  
otrzymały potwierdzenie, byłaby nader bliską.

Niejestesmy wtajemniczeni (?)  w politykę. J*kićj 
się w obccnem krytyczne* po/ożeniu, gabinet J. K. 
Mości trzymać będzie. W s z a k ż e  sądzimy, że dość 
rzucić nieuprzedzonem okiem na deieje Prus i jeogra- 
(jrfzne położenie ich mieć na uwadze, aby w obec go
tujących się wypadków poznać preyiodzone prze
znaczenie Prus. Takie uznanie u s p o k a j a ć  tylko 
może.

Aby stanąć p r z e c i w  Rosyi, w tę alternatywę nie 
mogą wcale Prusy popaść, dopóki się trzymają zdro
wej konserwatywnej polityki. Pytanie czy Prusy bę
dą p r z e c i w k o  Rosyi, samo się przez się rozstrzy
ga. W kwestyi jednak o której tu mowa, nie masz 
żadnego powodu aby Prusy miały być z a  Rosyą je
śli pod tern wyrażeniem oznaczamy wzięcie się do o- 
ręża. Spór rcsyjsko-turecki nie dotyka jak nateraz 
lak bhsko naszych interesów, abyśmy mieli przenosić 
w o jn ę  D id u trzy m an ie  poko ju .

N o w sz e  in s ty tu c y e  P ru s  zbyt jeszcze są młode. 
A b y  je  u trw a lić  a  w ła ś c iw ie  dać s ię  im rozwinąć, 
potrzeba przede wszy stkiem pokoj u.  Pierwszy strzał 
pruskiego działa rozniósłby echo zniszczenia po na
szych warsztatach, naszych fabrykach i naszych por
tach handlowych. To żadnej nie ulega wątpliwości. 
Wiedząc przeto o tern, należy już tern samem mieć 
ufność u rządn J. K. Mości, że jakikolwiek wzięłyby 
wypadki kierunek, postępowanie jego będzie takiem 
jąk mu interes P r u s  i pomyślność ojczyzny naka
zuje.

Dlatego zdaniem naszem nie czas potemu żeby się 
oddawać przykrym obawom ze względu na bliską 
przyszłość polityczną. Tymczasem wojennym donie
sieniom otrzymanym dziś ( 8  b. m.) jeszcze z Wiednia 
i Paryża brakuje cechy autentyczności. C ho ćb y  się 
wszakże wiadomości te potwierdziły istotnie, to prze
konani jesteśmy, potrzebaby jeszcze nadzwyczajnego 
nie dającego się przewidzieć obrotu rzeczy, aby so
bie wyobrazić takie położenie, iżby Prusy w sporze 
rosyjsko-tureckim inne zająć mogły stanowisko, ani
żeli poważanie wzbudzającą n e u t r a l n o ś ć .

Gazeta W rocław ska  podaje następujący arty
kuł p. n. „Hrabia G ołuchow ski.“

Dowiadujemy się z Wiednia, że N. Cesarz Austrya- 
cki postanowił powierzyć młodszego swego brata  
Arcy-księcia Karola Ludwika Namiestnikowi Galicyi 
nr. Gołuchowskiemu celem wprowadzenia go w  czyn- 
ności rządowe; Arcy-książę udać się tn% w k ró tce  na 
dłuższy może pobyt do Lwowa. L i tw o  e
hr. Gołuchowski w tern osobliwem zauf*n,u swego 
Monarchy najwyższe możliwe u z y s k a ł  odznaczenie, 
jakie wybranemu z pośród N a m i e s t n i k ó w  o lę
w podziale. W  każdym razie Galicy* wielce mu po
winna być wdzięczną: z rz ą d z e n ie  » P* ziei
że Książe tak blisko tronu ‘ ? oinit?«h
zapewne spraw PowoJ’s.ny’J I.«Aenia w ?wy ^ eniezatarte w całem życ.u wrażeń«« w zakresie rzą
dów naństwa w ła ś n ie  w Galicyi przyjmuje, i osobi
ście rozpatrzeć się będzie mog dokładnie w stosun
kach , u r z ą d z e n i a c h , potrzebach \ uczuciach kraju i 
jego m ie s z k a ń c ó w  i że znaczny ciąg czasu podzielać 
i współ-uczuwać, że tak powiemy będzie radości i 
troski tego kraju jako Dieuprzedzony spostrzegacz. 
Wybór ti n daje nowe świadectwo bystrości oka i sa
rn jdzielnosci młodego Cesarza, który w tym Mężą



nie fa łszyw ą szczerość i zmysł praktyczny wiadomy 
celu, w yw yższa jąc  go właśnie w chwili,  kiedy się 
z d a # » ć  mogło, iż w wysokich sferach postanowiono 
usunąć niedogodnego sobie Mąż.*.

K orespondencya Czasu.
f i f e t f l l* *  ® października,

•j- O zamiarze przybycia Cesarza Austryackiego, jeszcze 
podczas pobytu Cesarza Wszech Rosyi, do Berlina, oraz 
o mającym się fu o b e c n i e  rozpocząć kongresie , jak to 
w nadeszłym tu dzisiaj dzienniku waszym z pewnóm po
dobieństwem do prawdy donosicie, nic tu do tój chwili nie 
wiadomo. Żaden z dzienników porannych o takowym zjeź- 
dzie niewspom ina, i z prywatnych źródeł niemógłem ró 
wnież żadnej w tym względzie zasięgnąć pewności.  Może, 
i e  dzienniki wieczorne, za któremi jednak czekać niemo- 
g ę ,  wiadomość waszą potwierdzą. O celu obecnego po
bytu w stolicy pruskiój Cesarza Wszech Rosyi domyślać 
się można wiele, z pewnością coś twierdzić trudno. Źe 
w tej chwili rzecz g łównie się toczy o stanowisko Prus 
w sprawie rschodnió j ,  domysł zdaje się być bardzo bli
skim. O stanowisku tern pisałem szczegółowo w poprze
dnich listach, i mimo zjazdu warszawskiego i berlińskie
g o ,  nie mam wcale powodu, przynajmniej aż do tej chwili, 
zmieniać objawionego w nich zdania. Owszem, zjazd j e 
den i drugi utwierdzają mię w przekonaniu, że stanowi
sko Prus w rzeczonej sprawie jes t dotąd takie samo, ja 
kiem było przed zjazdem ołomunieckim. Rezultat tegoż 
zjazdu —  odnowienie dawnego przymierza między trzema 
dworami północnemi— o którym wam z taką pewnośoią- 
z Wiednia donoszono, jeżeli nie był umyślnym wymysłem, 
w duchu tutejszej K reuzze itung , był prostym indywidualnej
refleksyi w formę dyplomatycznój pewności odzianym do
mysłem. Powtórzono wam go i w następnych doniesie
niach. Tymczasem dosyć przerzucić tufajsze dzienniki, 
jeźli się niema poglądu na rzeczywiste  Prus położenie, 
aby się przekonać, że do tej chwili żadna w dotychcza- 
sowćj ich polityce zmiana n ienastąpiła ,  i tak w skuiku za
szłych dotąd w ypadków, jak i z natury żywotnych pań
stwa tego stosunków, nastąpić niemogłs. Czy nastąpi,  i 
jakie w tym razie zmiana la pociągnęłaby za sobą skutki, 
to rzecz inna. Opinia publiczna jest przeciw n ie j ; dowo
dem te g o ,  że żaden z dzienników, ani nawet K reu zze i-  
lu n g , za nią przemawiać nie śmie. Jakie zaś w gabine
cie tutejszym co do przyszłego stanowiska Prus w spra
wie wschodniej panuje przekonanie , raczcie się o tem 
przekonuć z dzisiejszego wstępnego artykułu pó łu rzę -
d o w eg o  dzienn ika  d i e  Z e i t , na  k tó ry  z wracam waszq 
u w ag ę . Z na jdz iec ie  w nim  p o tw ie rd zen ie  zu p e łn e  teg o  
samego zdania , które wam już przed kilku dniami obja
wiłem. W szakże ,  chociaż to należy jeszcze do przypu
szczeń ,  potężniejszym się może stać wpływ okoliczności 
na postanowienia rządu p rusk iego , niż dobrze pojęty i 
z zimną krwią obrachowany interes kraju. W  takim razie 
trzeba oczekiwać, źe zajśćby wprzód musiała zmiana ga
binetu. Pewne okoliczności, których niewymieniam, za
sz łe  podczas powrotu N. Pana z Warszawy do Potsdamu, 
domyślaćby się może kazały, że zmiana takowa je s t  na
wet prawdopodobną. Biegała nawet o niej dzisiaj wieść 
w stolicy. Nieprzywięzuję jednak dotąd do tych szcze
gółów  żadnej wartości,  bo mniemam, że ostatnie słowo 
w sprawie wschodniej nie jes t je szcz  ■' wyrzeczonem. W oj
na jeszcze się nierozpoczęła. W  takim tylko razie na-  
deszłaby podobno i dia Prus chwila ostatecznego zdecy
dowania s i ę ; a i w tenczas jeszcze na decyzyą  tę w p ły 
wałaby stanowczo ta okoliczność, czy rozpoczęta wojna 
toczyłaby się tylko pomiędzy Rosyą a Turcyą,  czy przy
ję łaby ,  w skutku wmięszania się państw zachodnich, chara
k te r  wojny powszechnój. To pew na ,  źe wmięszanie się to 
zachodu jes t  po części zawisłem od stanowiska, jakie 
P rusy w sprawie wschodniej zajmą. Dla tego mniemam, 
źe samój Rosyi interesem je s t ,  aby przed czasem, i bez 
koniecznej potrzeby, Prus do przymierza z sobą i z A u- 
stryą niewciągać. Gdyby to już teraz stać się miało, nie 
ma wątpienia, że w ojna, któraby wybuchła, przybrałaby 
natychmiast charakter wojny powszechnój. Prusy w woj
nie przeciwko Anglii? Takiej ewentualności nikt sobie 
w rusiech wyobrazić nieumie. Ton wzgląd je s t  tak sil— 

l  Sain j 0^en w y s ta rc za , aby Prusy odwieść od 
czynn g  . Pr^ " * lf,r* a , w którem ani dla siebie , ani dla 
Europy gq znaieść pożytku. Stanowisko neutralne

k™ó europejskiego. ’ ' “ °i0  po-
Dowiaduję s ię ,  t*  P°byt Cesarza Rosyjskiego trwać 

tylko będzie do p rzysz łego  poniedziałku. Uroczystości 
nie będzie tu w tym CZ8Sie żadnych. Książę Pruski i syn 
jego  powrócili z Wiednia równocześnie z N. Panem i Ce
sarzem. —  Je n era ł  Radowitz j s s t  niebezpiecznie chorym 
i bardzo wątpią o jego w yzdrow ieniu .—  Arcybiskup wro
cławski, którego konsekracya odbędzie się 18 b. m. przy
będzie jeszcze  w tym miesiącu do Berlina, dla przedsta
wienia się N. Panu. —  Cholera znacznie się zmniejszyła.
. .,Plo ra i 12 tylko osób zachorowało, dwie u m a r ły .—  Po 

' dniach zimnych, dżdżystych, mamy dziś dzień
bardzo piękny i c ie p ły /  * ’

śc iągała na siebie pow88eohną ow agf Chociaż choroba '

^ C Z A S .

stanu  umie oce n ia ć  e n e r g ię  w oli  i d z i a ł a n i a ,  tu d z ie ż  ■ ta obecnie prawie wszędzie bliską jes t  wygaśnięcia, to
- ł -  e ■’------------ —..zw t ..... . „ l  — u* Mrisdnmir » przecież na początku miesiąca bieżącego panowała silnio

we wielu miejscach nadmorskich Jutlandyi i na wyspach. 
W Kopenhadze ciągło jeszcze cjąźy kwostya baroków na 
rządzie i gminie, to jest, jakim sposobem znośny przy
tułek zabezpieczyć tym, którzy skutkiem policyjnych środ
ków mieszkania sw e zmuszeni byli opuścić, p rzeprow a
dzając się pod namioty około miasta rozbite. Ludność w ten
czas dopiero żywiej wewnętrzną zaczęła się zajmować 
polityką, kiedy w połowie miesiąca przeszłego ogłoszo
no ,  iż zebranie sejmu ma nastąpić 2go października, jak 
o tein doniosłem. Albowiem wyglądano walki między rzą 
dem a stronnictwami nad projektem Oerstedta i nad pu
blikowanym niedawno budżetem. „Przyjaciele ch łopów “ 
to jest większość F°lkelhingu , którym chodzi o utrzyma
nie postanowień obecnej ustawy zasadniczej,  ponieważ jak 
wspominałem od mej byt ich polityczny zaw isł,  stawią 
niezawodnie opór zaeięty projektowi Oerstedta.

Kilka innych reskryptów co do księcia Chrystyana po
stanowiło , źe o n , chociaż tylko jako domniemany na
stępca tronu dotychczas uważany, używać ma praw i przy
wilejów służących duńskiemu następcy tro n u ,  tak ,  że 
przyszłość dynastyi zdaje się zabezpieczona.

Co się tyczy żądania Austryi względem w ynagrodze
nia za zajęcie H d z ty n a  w ia tac h  1851 i 1 852 ,  słychać, 
źe sprawa ta rych ło  i ku powszechnemu zadowoleniu roz
wiązaną zostanie.

W Szleswiku i Holsztynie obojętnie przyjęto zawiado
mienie o zwołaniu stanów prowincjonalnych z początkiem 
października.

Oto krótki rzut o k a  na Danią w z e s z ł y m  miesiącu. 
W Szwecyi i Norwegii p!łn0wc?a cholera pomimo kw a-  
r a n t a n  zaprowadzonych dość silnie. Trzebiła osobliwie 
Sztdkolm, Kirlskronę Norkoeping, Gotnenberg i Chrystya- 
n i ą , t a k ,  iż czynności rządu absorbowała t a  t y lk o  p l a g a .  
W południowej Szwecyi rozpoczęto wstępne roboty oko- 
ło  zakładu r ó ż n y c h  dróg szynowych, j a k  równie l in i i  te
legraficznej między stolicą a  H els ingborg ,  a stąd przez 
Gothenburg do C h r y s t y a n i i ,  d i a  p o ł ą c z e n i a  szwedzko- 
norwegskiej linii  z  duńską od H ds ingo r  do Hamburga.

Tu w Hamburgu brak statków transportowych sprawił 
drożyznę pierwszych potrzeb życ ia : węgla i odzienia. 
Ceny wiktuałów zmieniają się. Rząd ma zamiar ograni
czyć podnoszenie cen. Ciągle massy brzęczącej monety 
wychodzą stąd do Petersburga. Nawet do Londynu prze
syłki znaczne miały miejsce. Sprawa wschodnia ciąży jak 
mara na giełdzie. Cholera mimochodem zawitała. Pobyt 
jej niebył długi.

Wracam do Danii. Jakem doniósł w Kopenhadze d. 3
b* m. otwartym feoetał w obeo króla. Mowa trono
wa ściąga się do zmian ustawy zasadniczej k ró les tw a, które
niebawem mają być deliberowane. Dalej do sukcesyi t r e -  
nowćj,  do jedności celnej ca łego królestwa wraz z księ
stwami, połączenia tych ostatnich z monarchią. „P rzede-  
wszystkiern zaś po trzeba, tak się wyraził król, żeby przy
jęto  nową ustawę dla spraw odrębnych królestwa Danii, 
nim będzie można przystąpić do ogólnej ustawy.*' Tak tedy 
co pisałem zupełnie sis potwierdza. Dyskusye o ustawę 
rozpoczną się niebawem.

5 października.
Minister hr. Buol skłonił Cesarza Mikołaja do dania in

nego tłumaczenia nocie wiedeńskiej. Wiadomość ta była 
zakommunikowaną przez 8®basadę ressyjską dziennikowi 
A ssem blśe N alion ale, który ją ogłosił  pompatycznie, jak 
gdyby był organem arnbas id północnych. Rząd dał za to 
prywatne ostrzeżenie Asnetriblće N a lion a le , w la P atrie  
zaś i w Constitutionnelu  wyłe^J^ prawdziwy stan sprawy 
wschodniój. Cesarz Mikołaj dał istotnie inne tłumaczenie 
noty wiedeńskiej, ale wtedy ki0dy już dwory zachodnie
posłały flotom rozkaz wkroczenia do Dardanelów. Rozkaz 
ten posłany dnia 27go w rześni* , dojdzie rąk p. de la 
Cour i lorda Redcliffe dnia 8go b . m .  Dwory zachodnie 
zawiadomiły o tern jenerała  de Castelbajac i s ir g 0 y _  
moura, swych ambasadorów w Petersburgu przez w ysła
nych na ten cel kuryerów, którzy mają stanąć na miejscu 
di i a  6 t. m. Ze strony Francyi wyjechał kuryerem p. de 
Fontaine , urzędnik ministery«ffl. sPravy Z8granicznych. Ce
sarz Mikołaj będzie zatem zawiadomiony parę dni wprzód 
o wkroczeniu flot sprzymicrzony •. *nne tłumaczenie
.1_______   r\ nOCiH W i n d o . ' . . . ! . : .  »« ajMZiyiu.—  ; -’ umączenie,
dane przez Cesarza Mikołaja nocie wiedeńskiej, stało się 
dwojako za póżnem, z przyczyn f a , 6 1 Turcya straciła 
cierpliwość. W ieoie, że dywan zeorany d. 26 września, 
wyrzekł opinią, iż nie pozostaje tylko wojna; £e Sułtan 
ma w edług zwyczaju z a ż ą d a ć  rady t>zeife-ul_ls| am i źe 
potćm będzie ogłoszoną deklaracya wojenna. Powyższe 
wiadomości zrobiły swój skutek na giełdach paryskiói i 
londyńskiej, k tóre znacznie spadły- Dołączyły się do tego 
wiadomości o gotowaniu się .!“ | Cyi 1 Anglii do wojny 
o powołaniu we Francyi urlopn*ków, o nagłym powrocie 
Kiólowój Wikforyi ze Szkocyi* °  zamiarze zwołania par
lamentu, o przeznaczeniu w raz,°  danym jenerała  Can- 
robert na dowódzcę korpusu francuzkiego który ma być 
posłany do Turcyi itd. Niektóm z tych wiadomości są 
jeszcze niepewne, ale w szys tka  mogą Sj9 zrealizować 
bo Francya i Anglia postanowiły wziąść się czynnie do 
utrzymania pokoju publicznego- C°rd Landsdowne wyjeż
dżając z Paryża , odebrał 0<j Cesarza zapewnienie źe 
Francya trzyraać będzie wiernie z  Anghą. P, Drouj’n de 
Lhuys oświadczył ze swój strony, iż dotąd Francya cią
gnęła  za sobą A nglią , leo* Łe te raz  da się ciągnąć przez

nią i źe jej nie opuści. Manifeslacye za Turcyą robione 
z pobudki rządowej w Keley, Leicerster, Wolverhampton, 
Birmingham, Manchester i Londynie, pokazują , że Anglia 
bierze dziś g łówną inieyatywę w sprawie w schodniej , i 
że ją całą siłą popierać zamyśla.

Czy z tego wszystkiego wyniknie w ojna?  niewiadomo 
jeszcze. W e Francyi i Anglii niewielu jest takich którzy 
wierzą w wojnę. Pomimo nawet artykułu p. de Cósena 
ogłoszonego w C o n slilu lio n n e lu , w edług  którego toczą
ce s:ę negocyacye mają pokazywać początek wojny. Naj
większa część ludzi publicznych wzięła a r tykuł p. de Có- 
gena za pogró tkę  obróconą ku Rossyi, i je s t  przekonana, 
iż Cesarz Mikołaj ustąpi ( ? ! ) ,  i że niemoźe zrobić ina
czej. L a P atrie  zapew nia , źe konfereneya wiedeńska cią
gle istnieje. Ona więc może wszystko zgodnie je szcze  
zakończyć. Turcya także nie ogłosi zapewme tak prędko 
deklaracyi wojennój.  ̂ Anglia i Francya będą miały czas 
zatem wpłynąć na nią i jej wojenne kroki powstrzymać. 
Ale wszystko pokazuje, źe pokój wisi na w łosku ,  i źe 
jak to dobrze powieiiziała la P a tr ie , trzeba tylko pro
stego toku wypadków aby wywiązała się wojna. Francya 
i Anglia chcą podnieść swój wpływ na wschodzie, który 
przez d w u d z ie s to - le tn ie  koncessye s ta ł  się istnym po
śmiewiskiem, i położyć zaporę ciągłemu parciu północy. 
Jeżeliby Rossya me ustąpiła ,  czemu trudno uw ierzyć,  i 
jeżeliby Turcya była pobita, Francya i Anglia posyłając 
wojsko lądowe do Turcyi,  mogłaby załatwić od jednego 
razu sprawę wschodnią, podstawiając w miejsce dynastyi 
muzułmańskićj dynastyą chrześciańską. Noty hr. N essel-  
rodego pokazują, że tego obawia się Rossya, a na to 
naj więcój baczą dzienniki angielskie, kiedy broniąc T u r-  
oyi,  ciągle na nią powstają. Ostatnie przypuszczenie jest 
nieraz rozbierane w Paryżu, i nieraz obudzą się we Fran
cuzach wspomnienie, iż dynasiya frsncurka siedziała nie
gdyś na tronie konstantynopolitańskim. Zachód znajduje 
się obecnie w złem położeniu , tak pod względem zbo
żowym jak  finansowym, bogactwo pęta mu nogi jak jakie 
kajdany, ale potrzeba je s t  zbyt gw ałtow na ,  aby niemiał 
nareszcie pokazać gotowości i energii. Twierdzenia la  
Patrie, jakoby koalieya nie groziła F rancy i , zdaje się do
wodzić, iż pomimo nieodzownych wahań, Austrya i Prusy 
trzymają z zachodem.

Dotąd Słowianie tureccy wyznający religią g re c k ą ,  u -  
dawali się w Paryżu na nabożeństwo do kaplicy amba
sady rossyj8kiej, z przyczyny, źe innej niebyło. Taki stan 
rzeczy rozszerza ł propagandę, która bardzo  szkodziła 
ambasalzie tureckiój. Aby łamu położyć konieo, Veli pa
sza postanowił wybudować inną kaplicę z iunduszów 
składkowych. Je d e n  z sekretarzy ambasady tureokiói 
W P a ry ż u , ma z sobg córks muzułmanka. Młoda ta i nm -
kna osoba,  nosi tylko w domu ubiór turecki

O prze naczeniu floty admirała Corry, niema dotąd nic 
pewnego Pewna ,ej część została roz/rószona po portach 
kaletańskich, ale zdaje s ię ,  źe admirał z jedną dywizyą 
popłynie czy do Lizbony czy do Gibraltaru. Flota f ran-  
cuzka popłynęła z Boulogne pod Folkstone, a potem w ró 
ciła do Cherbourga.

f f * a r y i  5 października.
Tego tygodnia dzienniki belgijskie były dwa razy za

trzymane na poczcie, z przyczyny podanej przez nie wia
domości o obłąkaniu Benedykta Foulda i ‘ spodziewanej 
zmiany m nistrów. Rząd chciał całą tę rzecz utaić przed

! “ ?  ministrów u -
S i ó i  M ó w i  nH 0dZi aby Zmia,la nie n8St9Pifa 
ma przyjść do władzy ^  k° mt)inIacyi ininistaryalnój 
nliwn hn . i i  a , y 6 Maupas. Jes t  to rzecz w ąt-
bac7 v* d i  i? !iCZn0 francuzi*a mu nie sprzyja, a Cesarz 
baczy dziś bardzo na jój opinią. Achilles Fould pozostaje
J na *?raz, ministrem stanu, a brat jego  bank Fouldów 
P‘° ‘ Z1, ® medyki Fould został wywieziony na wieś i
oddany pod pieczę najsławniejszych doktorów. Ucichły 
także pogłoski o pożyczce. P. Drouyn de Lhuys miał o -  
świadczyć i i  rząd nie potrzebuje pieniędzy i że w razie 
wybuchnięcia wojny, ła two ich dostanie. Cesarz poluje 
w parku wersalskim. Za kilka dni uda się z Cesarzową 
do Compiógne a potem do Fontainebleau, gdzie do końca 
tego miesiąca zabawi. Służba myśliwska dworu je s t  dziś 
w wielkim ruchu. Strzelcy przenoszą się z psami z miej
sca na miejsce i urządzają polowania, na które Cesarz 
licznych gości zaprasza. I tego razu Rotszyld figuruje 
w polowaniu, jako dobry myśliwy. Publiczność zwróciła 
uwagę na okoliczność iż bęcLjc w Boulogne, Cesarz dał 
medal żandarmowi który go niegdyś aresz tow ał,  i nagro
dził 500 fr. strażnika który go wziął na cel. Postępowa
nie Cesarza jest zręczne i polityczne. W  ministeryum wojny 
utworzoną została komissya, która zatrudnia się rozbie
raniem raportów odbieranych od jenerałów  wysłanych d!a 
przypatrywania się rewiom armij cudzoziemskich. Raporta 
te  mają być bardzo ciekawe i uczące. Komissya czeka 
z niecierpliwością raportu jenera ła  de Goyon o armii ro 
syjskiej pod Warszawą.

Kłopoty zbożowe coraz więcój się powiększają. Rząd 
musiał zakazać wywozu kartofli i suchych ja rz y n ,  co do-  
tknęło Anglią. Aby w braku majtków i okrętów, ułatw ić 
sprowadzanie zboża z A lgeryi,  rząd pozwolił używać o -  
krętów cudzoziemskich, to  jes t włoskich i hiszpańskiofa, 
które trudnią się zwykle na morzu Śródziemnym handlem 
pomorskim. Algerya wydała tego roku wiele zboża. Gdyby 
posiadała więcój kolonistów, rozumie się kolonistów praw 
dziw ie ro ln iczych , mogłoby się zamienić w  spichrz fran -
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cuzki, jak temu wieków p i e l c i e  była. spichrzem rzym
skim. W edług redakcyi Debatow, Francy, me dostaje tego 

1/ .hnłfl ink r. I 846- Miast0 Paryź wypłaca mie
sięcznie piekarzom, »• rac^"n,ek rÓŻ,licY cenY> 90J ° ? °  
fr Inne miasta wypłacają takie znaczne summy. Tylko 
w Lille rada municypalna utrzymała dawne bony chlebo
w e  nieprzyjazne dla biednych, lecz oszczędne. Czas ma
my dżdżysty. Ani nie ma nadtiei aby schorzałe winogrona 
dojrzały. Cena win codzień się podnosi i dojdzie zsp e-  
wne wysokości bajecznój. Piwo mogłoby zastąpić wino 
z  korzyścią dla zdrowia publicznego, ale z łe  nałożenie 
podatku sprawia że jest fałszowane we fran cy i i że na
wet nie ma w sobie chmielu. To wszystko jednak nie 
przeszkadza Francuzom dobrze jeść i dobrze p ić , pod 
rządem bacznym na potrzeby publiczne. Deszcze i czas 
jak to m ówią, zgniły, sprowadzą zapewne wkrótce cho
lerę do Francyi. Choleryna już panuje w Paryżu. Dzien
niki podają różne lekarstwa na cholerę, niektóre śmieszne 
ale pokazujące czujność publiczną. Lekarie francuzcy i 
angielscy piszą że tegoroczna cholera wyszła znowu z A -  
zy i, kiedy ona wyszła istotnie z Sieradza, to jest z gro
bów cholerycznych z r. 1831, przy których odkryciu padł 
ofiarą doktór Teofil Rybicki, znany ze sw ego poświęce
nia dla cierpiącej ludzkości.

Stany Zjednoczone mianowały ambassa 'orem do Paryża 
p. John Mason, dawnego ministra marynarki. P. Souló 
wyjedzie wkrótce do Madrytu. S iec le , zostający pod jego  
w pływ em , og łosił w tych dniach parę dobrych artyku
łów  o Stanach Zjednoczonych i ich polityce zewnętrzuój, 
szczególniej w stosunku do Europy.

Mówiono że rząd, lękając się manifestacyi republikan- 
ckiój, nie pozwolił aby ciało Franciszka Arago było pro
wadzone na Pere la Chaise i że rozkazał pochować go 
na cmentarzu Mont Parnasse. Dzisiejszy Monitor poka
zu je , że ta pogłoska była mylną, a przynajmniój że Ce
sarz oppozycyą p. de Persigny przełamał. P. Stefan Arago, 
syn astronoma, dziś w ygnaniec, nie otrzymał pozwolenia 
znajdowania się na pogrzebie ojca. Orszak pogrzebowy 
wynosił około 12,000 osób. Przed kolumną lipcow ą, or
szak przechodził z odkrytemi głowami. Wojsko st.iralo 
się przeciąć orszak kilka razy, lecz na próżno. Nad gro
bem przemówili admirał Baudin, akademik Flourens i Bar- 
ral. Mowy nie miały nic politycznego.

P S Mówią że jenerał Canrobert został mianowany 
dowódżcą korpusu 30 ,000  znajdującego się w okolicach 
Tulonu a przeznaczonego w razie wojny do Turcyi. Je
nerał Canrobert, który wrócił już z obozu Helfaut, wy
jechał wczoraj z Paryża, czy do Tulonu? Niewiadomo. 
Jenerał de Goyon miał odebrać telegrafem rozkaz me u -  
dania się do W arszawy.—  Giełda dzisiejsza znowu spa
d ła , bądź z pobudek wschodnich, bądź z pogłoski że 
bank francuzki ma podwyższyć eskomptę.

--

Pnagląd
W szystkie dzienniki zgadzają się na prawdopodobień

stwo wojny między Rosyą i Turcyą, a nawet na to że 
okoliczności prawdopodobieństwu temu towarzyszące me 
są przedmiotem głów nego zajęcia. Czyli bowiem Sułtan 
przychylił się do decyzyi Dywanu, czyli decyzyą poddał 
jeszcze poprzednim warunkom, czyli wystósował pewne 
ultimatum które wypowiedzenie wojny za sobą pociągnie, 
czyli ją wreszcie orzekł ale tylko odporną a nie zacze
pną, zgadzają się na to wszystkie praw ie, że położenie 
obu stron jest takie i i  długo jeszcze buletyndw obawiać 
się nie trzeba. Dunaj przedziela wojska, a Dunaj jestto 
wielka rzeka do przebycia dla wojska trudna zaw sze, a 
tem trudniejsza gdy przejścia broni armia jak rosyjska. Na-* 
wet gdyby Omer przejść potrafił, ogólnem zdaniem prze
chodzącego Dunaj z powodów strategicznych czeka n ie-  
ochybna porażka. Porażka Omera po tamtej stronie Du
naju zniweczyłaby jakie takie dzisiejsze położenie Turcyi. 
Rosyanie zaś nie mają żadnego powodu przechodzić Du
naju, tego dowodzić nie potrzeba. Położenie więc rzeczy  
czyni wojnę aż do pewnego punktu, w edług zdania dzien
ników niepodobną. Jak długo Turcya, nie mdwią° J. 
Europie, takie wytężenie stosunków i inlteressów/wytir y 
mać zdoła -  to jest jedna kwestya, która jeże nie 
mylimy zasługuje na u w agę, w tem dowodzeniu u y 
mania pokoju przez niepodobieństwo wojny. jj.
dnak rzeczą jest pewną, że czas na negocyacye nie mi 
n ą ł, od “ i ł .  Przegląd* zacznijmy i f  ™ d™ Y W j  
to co W nich jest pewnego a najważniejszego, to jest 
bytność Mocarzy w tem lub owem mieście. az

Dziennik berliński die Z ett donosi, ż , „ . j j
ze swoim wysokim gościem Cesarzem W>“ *hI /RJ J ,cJ0_ 
C. W. Następcą tronu przybył 7go b. m. o 8  /§ '
rem do Berlina i natychmiast udał się do Sa.ns5° “^  ^  
nisteryalny dziennik widocznie się myli mówiąc o w . ns. 
Aleksandrze, który z Ołomuńca wprost na Warszawę uo 
Petersburga się udał, a dzienniki warszawskie donoszą, 
i e  W. Ks. Mikołaj 6 g0 b. m. wyjechał do Kijowa. CP»trz 
niżej). Z Imć Królem pruskim wrócili Książę Frusvi, u 
dzież książęta Karol i Fryderyk Karol. Cesarz opuście miał 
stolice Prus w niedzielę 9 g0 b. m. wieczorem i udać się 
przez Królewiec do Petersburga. Cegarz Wszech Rosyi 
w edług Zeit zaniechał zamierzonój podróży do W*®™18, 
Dzienniki dzisiejsze wiedeńskie nie mówią nic aby N. 1 an 
wviechał do Berlina, wiadomość zatem którą za prawdo
podobną podaliśmy zja*d“ Monarchów w Berlinie, zdaje 
się być w tój chwili mylną. Może jest ona tylko zaw cze-

sną; bo powody'które nas skłoniły do wzmiankowania o 
niej, były zwłaszcza oparte na stanowisku Prus jakie do
tąd w sprawie wschodniój utrzymać z wielką potrafiły 
zręcznością.

Co do wiadomości o układach i negocyacyach prze- 
bieżuiy je na prędee: są to wszystko tylko domysły, bo 
nic urzędowego w tej mierze ogłoszonóm nie zostało. 
Depesza z Londynu z 8go h. m. don>si: „ Gabinet tutej
szy odrzucił propozycye rozejmrze ołomunieckie, które 
na podstawie pojednawcze ro projektu wiedeńskiego z u -  
względnieniem zastrzeżeń Porty, stanowiły nową redakcyą 

j noty pośredniczącój; gabinet t9n zostawił wszakże do 
I woli innym mocarstwom otworzyć nową konferencyą c e -  
i lem ułożenia zupełnie nowego projektu." ł®j dfl-
' peszy w dziennikach szlązkich podanej zaufać można,
1 miał racyę korespondent nasz paryzki, że pewne tłom a- 
j czenie noty ostatniój rosyjskiój, objaśniającej odrzucenie m o- 
! dyfikacyi, miało miejsce. Słusznie także utrzymywała A s -  

sem bleeR a tion a le , a Con$Ututionncl wystąpił tylko przo- 
ciwko niój z przyczyn gabinetowych. Domniemania zaś 
Koresp. A u slryackiej (patrz w yżćj) o losie jaki projekt 
w yszły z Ołomuńca miał spotkać, jużby się ziściło.

Gazeta W rocfaw ska  w liście swoim z Wiednia utrzy
muje, że w obecnym stanie sprawy wsohodniej, Cesarz 
Rossyjski nie żąda nic innego od swoich sprzymierzeńców  
prócz zachowania ścisłej neutralności. W innym liście 
mówi znów ten dziennik, i e w dniu 6 b. m. nadeszła 
z Paryża do Wiednia depesza, w której rząd francuzki 
miał objawić bez ogródki, że na przypa(|ek najścia Tur
cyi przez R ossyę, tak Francya jak i Anglia gotowe są 
wspierać Portę wszystkiemi środkami na jakie je stać tyl
ko. Nareszcie krążą także pogłoski o stawionem jakiemś 
ultim atum , zakreślającem przeciąg jednego m iesiąca, jako 
epokę na ewakUiCyą Księstw —  a}0 zkądby on w yszed ł, 
czy od Turcyi czemu uwierzyć trudno —  czy od Fran- 
cyi i Anglii uvv*erzyć jeszcze trudniej —  niema
żadnej pewności. We wszystkich tych wieściach tyczą
cych się układó , posłużyć mogą za skazówkę dwa ar
tykuły Korespondencyi A u slryackiej i Z e il , którymi po
przedziliśmy „Przegląd".

Z pomiędzy licznych doniesień nadchodzących z nad 
Złotego Rogu, najważniejszą jest ta , iż Reszyd pasza miał 
na konferencyi z posłami angielskim i francuzkim ośw iad
czy ć , iż notę pojednawczą wiedeńską gotów jost przyjąć, 
jeżeli gabinet rossyjski podpisze się na następujące wa
runki: 1° Rząd rossyjski nie będzie się na przyszłość 
m ieszał w sprawy poddanych tureckich wyznania grec
kiego , natomiast Sułtan niem ruszonie utrzyma dotych
czasowe swobody tego wyssania; 2° Rossya zrzeka się 
wszelkich wynagrodzeń sa uzbrojenia; 3° Obowiązuje się 
bezzwłocznie wyprowadzić wojska z Księstw, a przynaj
mniej jak nateraz z Multan. Nota z temi żądaniami dorę
czoną być m iała posłom wszystkich czterech m ocarstw , 
którzy ją gabinetom swoim przesłali. Tyle co do ukła
dów. Słów w iele— faktu żadnego.

Wszystko co głodzą o rozpoczętych już krokach nie
przyjacielskich, jest bez najmniejszój podstawy. W Księ
stwach Naddunajskich mówiono wiele, według najnowszych 
istów, że w dniu 6 n  lub 7m b. m. przyjdzie do kroków 

zaczepnych ze strony Turcyi. Wiadomość ta wszakże nie 
zgadza się z doniesieniami telegraficznemi umieszczonemi 
w „ostatnich wiadomościach" niedzielnego naszego nu
meru , w edług których Porta oświadczyć m iała, iż ogra
niczy się na krokach odpornych i nie będzie działać za
czepnie. Stan stolicy jednak nie jest bardzo zaspakajają
cy, z przyczyny ciągle owej groźby, że nieszczęśliwa  
chorągiew Mahometa wywieszoną zostanie. Skutkiem jej 
bywało dawniój, żo każdy zdatny do broni winien był 
ciągnąć pod sztandary, a śmierć chrześoianina stawała się 
zasługą dla wiernego wyznawcy Islamu. Dziś miałoby 
być w takim razie zapowiedziane po m eczetach, że za
sługa tylko na linii bojowój mogłaby mieć m iejsce, ale 
zawsze byłoby to dość niepokojącóm. Nie przyszło je 
dnak jeszcze do teg o , i dlatego niewiele przykładamy 
wiary do listów kupieckich z Konstantynopola pod datą 
29go z. m. pisanych, które utrzymują, że w owym dniu zna
czna część poddanych austryjackich i pruski b przeniosła 
się na okręty stojące pod mura®i stolicy, na użytek po- 
selstw  dotyczących. . n

O mającem wkrótce nastąpić przejściu flot przez -  
danele, zdają sio już niewątpić dzienniki francuskie. > 
P atrie  a wyraźniój jeszcze Buletin de P aris  p isze , że 
Solon  parowiec powiózł rozkazy admirałom. „Krok ten 
mówi on , nie zmieni wcale położenia, naznaczonego uż
przez fregaty stojące przed Stambułem —  tylko je dopełni.

Eskadry wejdą do Bosf ru ZarZUC\  k° -
twicy l  Złotym Rogu" z przyczyny wielkiego napływu  
statków kupieckich, ale stać będą w b l.sk osc . Idzie g łó 
wnie o to , aby przeszkodzić dowozu żywności przez 
floty rossyjskie". Być może, i i  Bu eUn w ie kiedy przy
będą i gdzie staną eskadry, ale wątpimy bardzo aby w ie
dział o co chodzi. Poczta T r y e s t s k a zas donosi z Kon
stantynopola pod dniem 2 6 tym z. m- > i i  około stu pilotów  
tureckich obeznanych z morzem Marmora posłano na pa
rowcu do Besika, skąd wnoszą, >z przeznaczeniem ich 
jest poprowadzić flotę całą P°d mnTJ  s ‘olicy ‘ Jak w ieść 
niesie, d. 3 października większa część floty rzeczyw iście 
wpłynąć ma na morze Marmora. Nadto okręty nadcho
dzące do Bosforu z morza Czarnego poddane bywają na
der ścisłem u śledztwu sanitarnemu i przez całą dalszii 

‘ podróż o ile takowa brzegów tureckich dotyka, »trM

zdrowia towarzyszy statkom. Ostrożność ta więcój ma ce 
chę polityczną niż sanitarną; zdaje się bowiem i i  rząd tu
recki śledzi stosunków greckich swoich poddanych z za
granicą.

Polityka wielkich państw europejskich a nawet i po
mniejszych, jest w sprawie wschodniój. W szystkie inne 
interessa zdają się spoczywać aż do jej załatwienis.

W umieszczonym powyżej artykule, dziennik Die Zeit 
będący organem gabinetu p. Manteuffla, a wypierający się 
tego przy każdej sposobności, nie pomijając i niniejszój, 
skreśla politykę Prus w sprawie wschodniój. Rząd pruski 
pomimo całej sympatyi swojej ku Rosyi, zachować pra
gnie n u'ralność. Podobnież utrzymywał i dziś utrzymuje 
nasz kor. spondent berliński, który powody tój neutralno
ści bliżej nieco rozbiera niż dziennik urzędowy, i o p o-  
mienionym artykule również mówi. Sprawa wschodnia jest 
w obecnój chwili głównym przedmiotem powszechnej 
uwagi w Niemczech i wszelkie inne wewnętrzne w in
nych czasach dość ważne kwestye ustąpiły z pola poli
tyki dziennej, tak, iż wszystkie dzienniki niemieckie co 
do reszty wiadomości, ograniczają się na pobieżnych 
wzmiankach, jakoby czysto lokalnych. Z tycli podajemy 
następujące :

Gaz. Kotońska  donosi z Berlina, że tu te jsze  dzienniki 
otrzymały ostrzeżenie z powodu artykułów swoich p rze
ciw polityce rosyjsk iej; Z eit wyjsśnia tę okoliczność 
w ten sposób, iż ostrzeżenie to nie odnosiło się sp ecy-  
alnie do traktowania polityki rosyjskiój, ale w ogóle do 
nienawistnych wystąpień na rządy sprzymierzone.

Na przyszły sejm pruski ma być wniesiony projekt do 
administracyi policyi w sześciu wschodnich prowincyach.

Jenerał francuski hr. Goyon w przejeżdzie swoim do 
Paryża z powrotem z obozu ołom unieckiego, bawił w Ber
linie 8  b. m. La P atrie  pisze w lej mierze: „iż niektóre 
cudzoziemskie dzienniki podają, jako p. jenerał hrabia de 
Goyon, adjutant cesarski, na zaproszenie Cesarza Wszecn 
Rosyi, udał się do W arszawy z oficerami * którymi się 
znajdował w Ołomuńcu. Wiadomość ta jest mylną, rzy-  
pomira sobie kaźden, że Cesarz Austryacki wyznaczył 
był feldmarszałka-porucznika ks. Jabłonowskiego i kilku
wyższych oficerów ze swej armii, “by byli obecnymi ma
newrom wojsko* ym w Satory. Ks. Jabłonowski miał nad
to zlecenie pozdrowić Cesarza w imieniu sw ego panują
cego. W edwet tej kawalerskiej grzeczn ości, jenerał 
Goyon wysłany został do Ołom uńca, aby zanieść Cesa
rzowi Franciszkowi Józefowi wyrazy uczucia przyjaźni od 
Cesarza Napoleon?. Dopełniwszy swój missyi, p. jenerał 
de Goyon, opuścił obóz austryacki, aby wrócić do Pa
ryża i pełnić dalój obowiązki swej służby".

Wiadomość podaną przez n as, że sprawa Koszty za
łatwioną została , potwierdziła K orespondencya A u stry -  
ja c k a , ż tą różnicą, że Koszta nie do Anglii ale do Ame
ryki odesłanym zostaje. Ukończenie tój sprawy w tej 
chw ili, nadaje je j w iększą je szcze  w ażność; pośw ięca je j 
te i  a rty k u ł rzeczony  dzienn ik , k tóry  do ju trzejszego  nu
m eru odłożyć musimy.

W ie d e ń  8  paźd ziern ika . W c z o r a jsz a  G a z .  W ie 
d e ń s k a  za m ie szc za  n astęp u jące rozp orząd zen ie  c e 
sarsk ie  z  dnia 2  b. m. ob ow iązu jące w e  w szy s tk ich
krajach koronnych, a ty c z ą c e  s ię  tym czasow ego  obo
w ią zy w a n ia  p rzep isó w  istn iejących  przed r. 
ogran icza jących  m ożn ość posiadan ia  p rzez  Iz r a e li-
tów . . . . .

Po zasiągn ien iu  zdania  M oich m inistrów  i w y s łu 
chaniu M ojej R ad y  P a ń stw a , p ostan ow iłem  co na
stęp u je:

I. P o c z ą w sz y  od dnia o g ło sz e n ia  n in iejszego  roz
p orząd zen ia  w  D zienniku P ra w  P a ń stw a  a ż  do ma
jącej n astąp ić stan ow czej regu lacyi p o l i t y c z n o - c y w i l -  
nych stosun k ów  Izrae litów  p rzep isy  
m ożność posiadania p rzez I z r a e l i t ó w ,  mają tyn ioza -  
l o  m ieć z n o w u  m o c  ob ow iązu jącą  w  każdym  Kraju 
koronnym jak  tak ow e is tn ia ły  przed  i po d zień  l s z y

sty czn ia   ̂ raaach, w  k tórych  Izra e lic i je sz c z e  
przed tym dniem nabyli dobra nieruchom e w  p raw ne  
posiadanie, lub tam g d z ie  praw ne p osiadan ie dóbr 
nieruchom ych nabyw anem  tylko b y w a  p rzez  w n ie s ie 
nie do k sią g  pub liczn ych , p rze c ież  podanie o tako
w e  w n iesien ie  już uczynionem  b y ło ,  ogran iczen ia  te 
za sto so w a n e  n ie b ęd ą . O gran iczen ia  te rów n ież nie 
sto ją  na z a w a d z ie  tym czynnościom  prawnym  p<j“  
w zg lęd em  nabytku na w ła s n o ś ć  dóbr nieruchom yc 
jeś li ta k o w e przed  tym  dniem za w a rte  ju|j
w ła d z ą  p u b liczn ą , za  pom ocą aktu, notary* ^
za  innem publicznem  uw ierzyteln ionem , y  n ^zie
danie na w ła sn o ść  j e s z c z e  nie “^ ‘Ł j i e n l e  h ip o -  
publiczne k sięg i is tn ie ją , Pwda?‘e 
teczu e  nie b y ło  j e s z c z e  u^ Y n£ " w n ętrzn y ch  i 8prft_ 

III. M oi M in istrow ie w y konanie teg o  roz
w ied li w o śc i m ają sob ie polecou a
porządzenia. D8Ździeruika 1 8 5 3  r.

W ied eń  dnia A p F ranCis z e k  J ó z e f .
u  g iio l-S ch a u en ste in  w . r. B a c h  w . r. K r a u s s  

r N a n a jw y ż s z y  rozk az R a n s o n n e t  w . r.
’  G a z e ta  T r y e s ts k a  p isz e  z  W ie d n ia : Brak p ie -

,,jędzy na tutejszym  placu  d j  takiej w  ostatnich cza 
sach d o sz e d ł w y so k o ś c i,  jak  tego  od daw na nie d o -  
zn aw ąno. N ajp un k tu aln iejsze dom y nie są  częstok roć
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W * tanie dostać nieznacznych nawet sunna, wszelka ' p 0 południu N. Pan w towarzystwie JO Księcia 
spckulacya zatamowana, a posiadacze papierów prze- W arszawskiego, raczył U(ja(i siQ j 0 obozH a w v ó_ 
mysłowych i innych zniewoleni 8ą  p o z b y w a ć  efekta wrocie do Łazienek Królewskich zwiedzić sznital 
rycaałtem na giełdzie. W pływ tego braku gotowki Ujazdowski.
na bieg wszystkich przedsiębiorstw i czynności han- Wieczorem po godzinie 9ei J . C. Mość wraz z J . 
diowych widny każdemu, a nawet temu, kto żadnych C. W. W. Księciem Mikołajem Mikołajewiezem rs -  
stosunków handlowych z Wiedniem nio utrzymuje, czył przybyć do dworca kolei żelazne! mdzie iu i o- 
1)1 te8° bank ntrodowy wstrzymuje sięi od eskompto- czeki w ał JO. Książe W arszawski oraz znakomite o- 
wama weksli, t a k  izby się z d a w a ć  mogło, że to nie soby, a następnie J . C . Mość oouścił W arszawę u 
leży w obo wiązkach jego. Najznamienitszym d. m. m dając się za granicę. °pUSC1* W arazaw^  u
handlowym odmawiano w zeszł) m tygodniu eskomp- i \V orszaku J.  C. Mości wvie 
towanis jednego wekslu po ^ri,filDI\ J  n“m s»mym wia- j adjutanci hrabia Orłów, hrabia A

  — ^
efektów.

— W rocławska  pisze ze Szląska eustrya-
ckiego: Połączenie austryaclich i pruskich urzędów 
c e l n y c h  granicznych od nowego roku natrafi na tru
d n o ś c i  z powodu, iż budynki na ten cel przeznaczo
ne nie są jeszcze  wykończone, a przykra pora roku 
utruun a przeprowadzenie się. Tymczasem w obec 
podnoszenia s ę naszej waluty, pomimo wszelkiej czuj
ności ze strony straży graniezrej, przemytnictwo 
znóy się zwiększa mianowicie w tytoniu, cukrze i 
kawie, & to za nader laniem wynagrodzeniem, bo po

. 7 « ,. • “ uzisiejszej nocy o godzi
nie i-iej opuszczając W arszawę, udał się do Kijowa
wraz z orszakiem swoim.

W edług otrzymanej dZj  ̂ rano wiadomości telegra
ficznej, N. Cesarz i Król dnia dzisiejszego o godzi
nie oej rano raczył szczęśliwie przybyć do Granicv.

— W tych duiaih p0 raa pierwszy p jaw iły się 
w obiegu listy zastawne 3g0 okresu. Giełda przejęła 
je chętnie; coraz s z jbsze bowjem wycofywanie li
stów iJgo okresu, pr^ea kanał losowań, p (rzebę za
stąpienia, ubyłyc istó.y zastawnych nowi mi, cor*z 
wyraźniej wskazywały. L?sty a88tswne 3g „ okre8U 
ob k wszvstk ch p r z y m i n . , ; , , / „ „ „ u ” - _ r e , ’

siech przynoszą nawet przemytnicy do domów, tak t wni z listami zastawnemi dawnem/ n r/vno ll*  
że we wszystkich stanach używają tanich przemyca- i sobą pewne zewnętrzne dogodności ’u* które srwró 
nych tnwerow kolonialnych. ; cić uwagę publiczności an,i»i,„„ „ , 0l „ m ,i, • \  •

— Na m;,cy rozporządzenia ministerstwa spraw ie- , I tak, pargamin z którewo lislv « . • °.'*'l*zkl.en1,
dliwości zaprowadzonym będzie z dniem H listopada * w  gatunku wybornym j  i j  wyrobione, jest 
r. b. w e  w s z y s tk ic h  sądach lombardzko-weneckich no- likatności. Papier * ’■ Pj  względem czystości i de- 
we postępowanie cywilne według patentów z dnia ! a pochodzący z fabrvlfi r T u  kuponów użyty, 
2 0  listopada i8 5 2  i 3  maja 1853  r. Przepisy p o - 1 ma zrłelę szczególne! 1 u8Cl w JS 7l\('Tae,>
stępowania karnego z r. 1803  pozostają tymczaso- ! do#* ruchowi tego nw f y’ i ^ w ą tp ie n ia  po-
wo nadal obowiązujące. i dołączone bowieij kunonv w i k  i

— Stan banku nar. dotcego auslryackiegn w dniu ! ne będą. Prócz tego narfmionJ Półroczach spłaco- 
4  b. m. Banknoty 4 4 ,5 7 7 ,8 8 7 . Eskomto 5 4 ,4 9 0 ,0 8 8 . stawne 3go okrcfu n f - S f  ™yP ’ ? h y *£“ 
Z  .hczki na papiery 2 1 ,8 1 3 ,4 0 0 . Należytość od psń- 1 pod względem wysokości nie "tylko**oborami ^podob* 
stw a lub przez państwo gwarantowana 124  4 9 0 ,457 . nie jak listy zastawne 2go o k r e s u i L t a k ż e ^ i ó  
Banknoty w obiegu 192 ,554 ,231  z łr. , r o z e tU , z których 4ry n ifro żn e^ ^ d u a  to d k o w i

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .  przedstawia literę którą list zastawny jest oznaczo-

tkę W olską, na pole pomiędzy Parysowem a Górce, 1 11 O a  a  y  a .
g d z ie  s t a ł y  ju ż  w  s z y k u  w s z y s tk ie  z; b r a n e  pod  W a r -  N a j j a ś n i e j s z y  P a n ,  m ia n o w a ć  raczy ł szambelana 
szaw ą wojska: a za przybyciem dwóch NN. Monar- księcia Kurakina, rzeczywistym radcą stanu i mi 
chów, w towarzystwie J . C. W. Arcyksięcia K a r d a  strxem obrzędów dworu cesarskiego. ’ 
Ludwika i J . C. W . W. Ks ęda M ikoteja  M ikoła- hr»*>ia Nesselrode kanclerz państwa i radca
jewicza, N. Pan rozpoczął maaewra, które kilka go- tsj°y  Malców z ministerstwa spraw zagranicznych 
dzin przetrw ały. państwa, udali się do Petersburga.

Około godziny 6ej wieczorem, tajest w chwili za - ' ~  Cesarskie Moskiewskie Towarzystwo Badaczów
mierzonego przez J . C. K. Ap. Mość wyjazdu z W ar- Przyrody, liczy obecnie 736  członków tak honoro 
szawy; N . Król pruski raczy ł przybyć z Belwederu wycłl j* k° » rzeczywistych, z  tych 3 5 6  cudznriem 
do -Łazienek Królewskich, gdzie już zebrali się licz- ców, a 3 8 0  krajowców. r g  w  )  ”
nie wszyscy znakomici jenerałowie rosyjscy na po- ! T u r c y *

drobniutkie kryształki, które pod mikroskopem wykazały wła
sność łamania promieni światła jak  dyament. Ponieważ wiado
mo, źe dyament je s t węglikiem skrystalizowanym, przeto ze sta
nowiska nauki skutek doświadczeń p. Desprez nie jest niepo
dobnym, wszakże pod względem technicznym użytek jego jest 
żaden ; nastąpićby to mogło dopiero, gdyby umiano otrzymać 
diam enty znacznój wielkości, wtedy bowiem ziściło by się ma
rzenie mikroskopistów o soczewkach dyamentowych, nie mówiąc 
już 0 marzeniach pań naszych, któreby mogły się stroić w bry- 
0 °+ '"i * , 1  W ozeskie kamienie. Co do pierwszych , nie umiano 
. ^ , ,a Jmaku światła używać dostatecznych mikroskopów,
ja  le y dopiero nastręczył dyament, w którym ośm razy świa
tło się łamie.

Podoficer angielski Anderson z 2 7 pułku piechoty stojący 
załogą w Armagh w lrlandyi, założył sięie o^GOO yardów (1 8 0 0  
stóp) trafi kulą kur?. Zakład ten sprowadził tłum  widzów. Strzał 
padł a z nim i kura. Wziąwszy na uwagę, że w takiej odle
głości trudno nawet dojrzeć tak mały przedmiot jak  kurę , nie 
wiadomo co więcćj podziwiać, czy wprawne i bystre oko Strzelca, 
czy dobroć broni tak zwanćj „M inió“ .

—  Z Gota donoszą 2 b. m., i i  w tym tygodniu podrektor 
szkoły w miasteczku O hrdruff, wracając wieczorem z po za 
miasta, chciał sobie zapalić cygaro i część odzieży zajęła się 
od zapałki, a że był wiatr i od ognia stracił przytomność, 
skończył na miejscu poczęści w skutku oparzenia, częścią zaś 
w skutku apopleksyi. Co wszakże dodaje okropności temu wy
padkowi, to, iż przechodzący widzieli go w płomieniach, i bio
rąc to za jakieś zaziemskie zjawisko, nie pospieszyli mu na 
pomoc.

Ju b a a J rozv®  t  *i r a t o w a  8 j  <E lł 8  i a  lO go p a ź d z ie r n ik * :
M ir z y lsk i z p^ Y *  " ‘“ "‘W  H »“m>er ,  Prug. E n sta o h y
r n m in !  n i  W ło d u m ie r *  B o rk o w sk i o. k . s z .m b c la n  > B o -  
T v ? n  B a b ?  i - WV j K o a s t a n t y  K u d o .j ń .k i  ■ 0 ? a w y .  
dow“o. ł  do ln yoh . M a ry a n n . L .o h o w io .o w a  « G r o -

H e M /k 'w M M w .k ? 0? 1* HW U *iS t °  Ź y w o * ‘ * * w e e k i  do B r ia ża n . 
L w o w a . PleS,:0W 8k, i 0  B rn n św ik u . K azim iera kr. W o d .ic k i do

v  }  a ię  OU
Orszowy gdzie Bunaj 
ie» zaane są następu- 

bsadzonc przez ttossyan

do 124
do 132 
do 129 
do 132 
do U l  
do 126

go ld . p ras.

540—640 
6 8 5 -7 1 5  
655—675 
6 8 5 -  701 
318—360 
485—510

korieo w .r a i.w .
*dp. g r .  i f p .  g r .

18 48 3
15 53 25
8  60 23

15 52 18
25 27 2
15 38 10

40
61
49
51
23
36

fjednia. • Punli;a przeprawy, obsaozonc przez R088y#n
N. Pan i N. Król j ruski, raczyli się znajdować ^  f ic l  SertakJ. w? y i ° ]

wieczorem w teatrze radsrornym w pomarańczami, „j^ó: w ild -  - f r* d Arkun Poi ^  wy^«j i
D M  o godzinie 8ei r.,n„ wyjVchU la lżc  lc«|.ją 2 * 3  * 8  * )  C

s i x B r  " - " T r - “  2 Ś =  f e " - * J  ^■ m » n i *  \  »  o  s z c z ę s d e  być przypuszczoną do —  — ------------ --
psn raczył od^eżJRdJmHci prusk?rgn- Następnie n. < Kromka miejscowa i zagraniczna. “ “
8 ^ 1  SW oiefiO . który w e d ł u g * *  * Aazn Ĵ Gazeta Augs. powsz. donosi 2  Paryża: p 0 dłUgicŁ

c • \  n t\&c\ uT Z fcra i \»* 0  z y m?lnej t f l p -  p. Desprez ogłosił w akademii umiejętności, m . P ‘
W iadoaiO SCi, u c i e r a j  w ie c z o re m  O crrwł7 fm<* J.*/ • ay 4. jl im */> krv«łtflli'n ^ wreszcieu h  Ho Orn-iira. g o d z in ie  4  /2 powiodło otrzymać węglik w stanie Krystahcznym . .

S 3  J*. S  s i  * ° » ' '•  “  ^  — r  0%  *  •*>- > k •*” <  Ą T t S
^ 8 ^ '    galwanicznćj, gdzie na drucie platynowym osiadły niezmiernie

M E T E O H O L m a e s m ,
Stu taroMw. 
w al.rae fur. 
fliircwida. da
o*

8

i , ftisiś  
pary rods-J
w fowMn 

e»yll
r  4 ’ 769

„ .  4 920
!l  ̂ 560

® " 3  770
4 817
4 6710

-4- 13' 
4  7:A 4

4 "

3
2

00
84
80

+  12*
- -  9* 
- -  6 ’

4
3
3

59
99
30

K o W f AS** * R edak to r o4pówi»d*ialny

gepawiatraea w dais.

pogoda

dołowi m gła  grobapogoda i  ohmorami
popołudnia deszczpogoda

o g .7  wieozdr deg*c,
pogoda c chmurami

KIm-iuk*  wiatra 
i nufjSeąJc

.rpłwsohodni 
płzaohodni

wschodni________
wschodni słaby  
ppnzaschodoi

D ru tam i 0®s*o.

Wiadomości baadiowa I przemys/owe.
G d a ń s k  6 październik.. Ceny zbożowa w Anglii n . t.k iei 

wysokośoi stanęły, że d .lsae podniesienie iw ł .s s o a .  w tdj porae 
roku po świeżo ukońoioaych żniwach i  trudnośoi. daje aie prie- 
prowadiio. I i  tego powodu targi angielskie może bes materyal- 
nego podwyższenia, leos ■ wyraźna ku takowemu dążnośoia w io -  
BŁiym tygodnia odby/y się.

Próby św ieiej angielskiej paienioy w ogólności by ły  nedgae i 
słabe, a o niedostateczność zbiorą najmniejszej niema watpliwośoi, 
i dziś uwaga powszechna zwrócona w jaki sposób i ak^d ogromny 
deficyt da się zapełnić.

W  oi^gu tygodnia dostawiono do Londynn:
pszenicy jęczm. owsa śyta bobu siem. Jn. maki

■ kraju . .  4,468 4,111 3,096 5 ' g ^ "  r ie P*k« oeót.
* zagrań. 8,674 1,715 473  380  2no *9>900

Zbyteoznem Jest prawie dodawać że w nhnn j  u 30,460 
rzeozy, w siystkio europejskie targi’ były o ż y l b , .  * !  S^ Bn 
cemi eonami, a źe z a p a S /. p i,hrMfw .

l i ę  f o l y Z ; ™  “ ,e PrByb,,Wa’ Wi?e p - - -
N i nasiej giełdzio obrot, interesów nie by ł znarzny, ale też 

mało wystawiono próbek. Świeże ziarno w aajsmutniejszdj przy
bywa kondyoyi, czarne, porosłe, z waga 120 nawet 112 funtów. 
Mimo to jednak znajduje kupeów po ogromnyoh cenach.

W ciągu tygodnia sprzedano psienioy z wody łaazt. 131 r- 
spiohrza 272. Jęczmienia łaszt. 17.

Płaooao za ła sz t wagi holend.

Pszenicy z wody od 120 
od 126 

ze spiohrza od 127
od 130

Jęczmienia . . . .  od 101

^Przebyło Toruń #na 485~ 5 ,°  36 15 38 10
belek sosnowych 11 07ń J  .“0e’ 39  ‘™‘"r*oh pszenicy łasztów  22 ,
cent. 20 . ’ ’ dSbowych 85L  >*0 bali, cynku

W ysokość wody w Toruniu 3’ 11 oali.
n * ! rM ; Ł"»«lyn 19*'/,. -  Amsterdam 102 . -  Paryż
Hamburg 45 '/.. Makow ski K e n d ń r  *  Com ,.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . K ursa telegrafic%ne *  dnia 10  p a źd z ie rn ik a : Metaliki

5-pr. 91 — Metaliki 4 ‘/,-pr. 80»/,. — Metaliki 4 -pr 717,
4-pr. ■ 2*50 r. 7 6 ' , .  -  27 ,-p r . 48’/ , . .  -  1 -pr .o ./  .  >* 
z 18 3 0 r. 250, 3 0 2 b , . -  Augsburg U !» '/*_  Lo,dyn 10  kr 53W

• ' • ,,s l “ • A-
K u r s  k r a k o w sk i lOgo paźdz. Baokn. austr. żąd. 96 pł. 9 5 '/ _

Pruak. kurant żąd. 1 0 4 ' ,,  pł. 103’/,. -  Ruble srebrne .o w e  
al pari. — tw anoygicry nowe ż. 104 '/,, pł. 104'/,. — C w m - 
oygiery stare ż. 104'/, pł. 104. — Imporyały ź. 34 8 , n ł 31 « 
Dukaty austr. i holend. ż. 19 9 pł. 19 6 . 20frankowe 1 1 1 1 ,  
pł. 33 20. — Listy zast. poi. ż. 93'/, pł. 98. — Listy Zast 
galio. z kupon. ż. 92'/,. pł. 9 2 ' , .  y  **'•

K u rs lwowski z d. 7 paźdz. Dukat holend. 5  zł> q z ,  n 
kat ces. 5 i łr .  15 kr. — Półimperyał roi 9 . t r a ,  B~ 
Rubel ros 1 z łr. 46 kr. -  Talar pruski 1 « |r 37 k‘r _  óol 
ski kurant i pięciozłotówka 1 z łr. 19 t r i, , Po1*- 1„...... s u
P° -  «ł r - T  kr- w mk' ~  Spmedano 100 poP -  , ł r P-  kr -
Dawano za 100 złr . — kr. —. — Źadann a

K u rs w ie d e ń sk i z d. 8  paźdz. Metaliki 90’/ ’ a j -J i  i  .
t ' I '- a t  - « ” • i i  S f J r t s f t *Agio od iło ta  lo*/,, od srebra ] f «/ •*

K u r s  w r o c ła w s k i  1 i .  8 paźdz. Banknoty austr 92'/ 4

t . p - ’ l z - l i“ >’ 'i..* - ..- .nowe 94 Z. *ty zastawne poznane. 4-pr. 102'/ ż ..  dto
3 /,-pr. 9 6 / ,  d. Kolej Krak.-górno-szląska 91 d. *

dxisiej siego Nmnera dołącza się DodateŁ



Dodatek do \ Trn Dziennika „CZA$“.

JfunOmadjunn.
W egen Sicherstellung de r den M indestfordernden zu tlber- 

lassenden Ausfiihrung des Zubaues eines F lugels an de r Gymna- 
sial Geb&ude in K ra k a u , w ird im G runde des hohen U nter- 
rich ts M inisterial E rlasses vom 2ten  Septem ber 1. J .  Z. 87 0 0  
die L izita tion  am 2 4 ten  O ktober 1 8 5 3  in  den A m tsstunden 
von 9 bis 12  U hr v o r ,  und von 3 bis 6 U hr N achm ittags, 
in de r Gubernial-Kom m issions-Gebaude abgehalten  werden.

D er Um fang der bei diesem  B aue auszufuhrenden A rbeiten , 
so wie die M enge der zu liefernden M a teria lien , ist aus dem 
Vorausm asse und dem K osteniiberschlage, welche sam m t den 
B auplanen die G ruudlage de r U nternehm ung bilden, ersichtlicb, 
welche Behelfe sam mt den allgem einen und besonderen P  be- 
dingnissen in dem B ureau des Bauam tes eingesehen erden 
kónnen. ,

D er F iskalpreis b e trag t 2 0 ,0 3  6 fl. 2 5 */4 k r, CMfinze. Un- 
ternehm ungslustige haben das V adium  im B aaren  o d e rin  S taats- 
papieren nach dem K ursę  des dem E rlag stag e  vorausgegange- 
OenTages bei der k. k. Landesfilialkasse zu e rleg en , welches 

/ioo von de r Bausum m e betrag t.
Am Schlusse de r L iz ita tion  w erden auch schriftliche Offerten 

nach dem beigeffigten Form ulare  angenom m en w erd en , wobei 
kem erkt w ird , dass selbe noch vor dem form lichen Abschlusse 
der m undliche L izita tion  e ia lan g en , versiegelt und m it dem be- 
8timten V adium  oder s ta tt desselben m it dem K assa -E in lag s- 
•eheine vcrsehen sein mflssen.

D er O fierent w elcher h insichtlich se iner personlichen Fah ig - 
keit zu B aufilhrungen der k. k. G ubernial-Kom m ission n icht be- 
k&nnt i s t ,  muss diese F ah igkeit und vollkom m ene V erlasslich- 
^eit m ittelst obrigkeitlicher Zeugnisse nachweisen.

Bis zur Entscheidung iiber das E rgebniss der L izitations- 
^ e rh an d lu n g  b le ib t ftir den U nternehm ungslustigen der In h a lt 
seines A nbotes rechtsverbindlich.
Formulare der schriftlichen Offerte zur Ausfuh- 

rUng des Zubaues an der Gyrnnasial Gebaude in 
Krakau.

D er G efertigte e rk la rt sick h iem it den m it der K undm achung 
der k. k. Gubernial-Kom m ission vom 1 9 ten  Septem ber 185 3 
Z- 1 6 9 1 2  verlau tbarten  Zubau an dem Gyrnnasial Gebaude in
^ rakau um dem  B etrag  von ...................................................... (d ieser

etrag ist N um ern und B uchstaben deutlich auszudriicken) iibcr-
®Bkinen zu w ollen, und un terz ieh t sich zugleich ohne m inde-
®len V o rb e h a lt  a lie n  L izitationsbedingungen d ie e r  genau und 
p u n k tlich  zu erflillen  sich v e rp flich te t, so wie derselbe dieser 
Offerte das e n tsp re c h e n d e  V ad iu m  von (N u m e rn  u n d  B u c h s ta 
ben) beischliesst. K rakau  am

V o r  u n d  Z un ah m e des O ffe ren ten  u n d  
Benennung seines W ohnortes.

Das Offert muss deutlich, und ohne V erbesserung  oder R a-

dirungrn  geschrieben sein.
V on der k . k. G ubernial-Kom m ission.

K rakau den 19 ten  Septem ber 1 8 5 3 .

N- 16,912. Obwieszczenie. o>”)
W zględem  wypuszczenia w przedsiębiorsw o najm niej żąda ją

cemu wykonania przybudow ania jednego  skrzydła przy gm achu 
Gimnazyalnym w K rakow ie, odbędzie się na zasadzie reskry
ptu IVys. c. k. M inisteryum  wyznań i oświecenia publicznego 
z dnia 2 w rześnia b. r. N . 87 00 w dniu 2 4  październ ika b. r. 
bcytacya w godzinach urzędowych od 9 1 2 p rzed  południem  i 
0(1 3 do 6 popołudniu w gm achu c. k. Komissyi G ubernialnćj.

O ohszem ości ro b ó t przy budowie tćj wykonać się m ających, 
Gdzież ilości dostarczyć się m ających m ateryałów  budowlanych, 
Powziąsć można wiadomość z wykazów pom iarowych i koszto- 
rysów, k tó re  wraz z planam i budowy podstawę przedsiębiorstw a 

stanow ią, a  k tó re  to dokum enta wraz z ogólnem i i szcze
gółowemu w arunkam i budowy w b iórze urzędu Budownictwa
Przejrzane być m ogą.

Cena anszlagow ana wynosi 2 0 ,0 3  6 z łr. 2 5  */4 k r. m. k . Chęć 
^cytowania m ający zechcą vadium  w gotowiźnie lub w papie- 
rach skarbowych podług ku rsu  w dniu ostatnim  złożenie po
przedzającym , w K asie krajow ćj filialnćj z ło ży ć , k tó re  10/ioo 
°d ogólnćj summy budowy wynosi.

W  końcu licytacyi przyjm owane będą  rów nie i piśm ienne de- 
klaracye (O fferty )  w edług załączonego fo rm ularza , przyczćm  nad
mienia s ię , że takow e -e8ZCze przed formalnóm ukończeniem 
ustnćj licytacyi złożone, opieczętowane i oznaczonym vadium, 
lub w miejscu teg 0 kw item  kasowym  za złożenie takow ego zao
patrzone być muszą.

Offerent k tó ryby  c. t . Kom issyi G ubernialnćj nie był znany 
jako osobiście uzdolniony do budowy, powinien zdolność tę i 
Ilależytą pewność świadectwem Zwierzchności udowodnić.

Aż do rozstrzygnionia rezu lta tu  licytacyi licy tu jących , treść  
lch deklaracyj praw nie obowię2llj e

W zór do O / f  er ty piśmiennej na toykonanie przy
budowaniu do Gmachu Gymnazyalneao

w Krakowie.
Podpisany deklaruje się n in iejszem , że ogłoszonego obwie

s z e n ie m  c. k. Komisyi G ubernialnćj z dnia 19  w rześnia 1853  
f ' r  1 6 ,912  przybudowania przy gm achu gym nazyalny m w K ra

b i e ,  za kwotę z łr  (kw otę tę  wypisać należy w yraźnie
cyframi i literam i') podejmuj? s‘? * poddaje się zarazem  bez na j

m niejszego w yjątku wszystkim warunkom  licytacyi, które dokła
dnie i punktualnie wykonać się obowięzuj e j  jakoteż  i do n in iej- 
szój deklaracyi odpowiedne vadium  w kwocie (wyszczególnić 

1 cyframi i literam i) dołącza.
K raków  d n i a ...........

Im ie i Nazwisko dek laran ta  i wyszczególnienie m iej- 
I sca jego  zamieszkania.

Offerta musi być wyraźnie i bez popraw ek lub skrobań napisaną. 
_______________________________  ( 3 )

JJunDrnadjutifl
[N. 17,505.] Die k. k- G&n„ tc;*°hu lbehorde h . t  m ittelst Kuschrift 

vom 23sten August 1853 h . 3572 ą uf  ( jr i || |j  Jeg ó  J03 der politi- 
sehon Sohulveifaszusg anher eroffoet, da łg  fńr p ,afun*en , denen 
sich Privaischaler boi Hauptaehulen h«lhjAhi *0 uatsrziehen ha
ben, keiue hóhere T ax e»l* *wei Gulden CIHze fur den gauzen P ru - 
fu n g sa tt mit Iobogriff de* Direktor* nad der L ehrer gefordert und 
angenommen werdon durfe. V\ oven die Aeltern, Vormfinder und In - 
habor v,m Privat-E rziehuagsanstalten  verstandict werden.

Krakau am 25»ten Sopttmber I853.
Von der k. k. G ubcrn ial-c„mffij9fii()n.

Obwieszczenie.
C. k. w ładza szkolna galioyjska na meoy e f 0 103 qstaw d lao .k . 

szkó l ludowych rozporządzeniem z daia 2 3 sierpnia 1853 L . 3512 
z as trzeg ła , że za popisy pryw a.nyah uozniów przy głównych szko
łac h  półrocznie odbywać się m ające, za c« ły  akt popisu dla Dy
rektora  łąozuie z nsuozyeielam i, tylko ą wg l eń , t j e mh. żądać i 
przyjmować należy , o ozóm rodziców, opiekunów i utrzym ujących 
zak łady  naukowe prywatne ?">'ej»*em zawiadam ia się.

Kraków d. l5  września 1853. *
Z o. k. Komissyi GubernialnóJ. (9 9 1 -2 -3 )

Concurs-Aussclireibung.
[z. Z. 1 7 3 3 6 .]  Seine k. k. apostolische M ajesta t haben m it 

der a. h. Entschliessung vom 9 ten  Septem ber 1. J .  ffir das 
ktinftige k. k. O berlandesgericht in K rakau, m it V orbehalt der 
nachtraglichen Festsetzung des Personalstandes der O berstaats- 
anwaltscliaft, folgenden Personal- und B esoldungsstand allergna- 
d ig st zu  genehm igen g e ru h t:

D i e n s t e i g e n s c h a f t

P ra s id e n t...........................................................
O berlan d esg erich tsra th e ................    6 h

6 a
......................1 h

1 h

R ath ssek re ta re .

D ire k to r  d e r  H ilf s a m te r .
A d j u n k t .................................
O f f iz ia le .................................

Ul1 1
2  ■o m a  
S3 D

ia
te

n-
 

| 
Kl

as
se

 
|

Anm erk.

2 5 0 0

v—
'w 

1 
< - 

1

2 0 0 0

1 1 0 0
100 0 ^V lll

1 2 0 0 V III
8 0 0 IX
7 0 0 ■)
6 0 0 )  X
5 00 )
400
3 5 0 ^XII
4 0 0
3 0 0
2 5 0

-----
1 Am ts-
[ kleidung

2 1 6 --------

.............................. 1 h
2 h

2 k
A k zessis ten ................................................1 a

1 k
2 R a th sd ien e r .........................................h
2 K a n z le id ie n e r  1 h

1 h
D ie n e rsg e h ilfe ................................................

In  G em assheit des E: lasses des h. k. k. Justiz-M in isterium s 
vom lO ten  Septem ber I. J .  Z. 15 ,2  6 7 w ird  zu r B esetzung 
dieser S te llen , m it Ausnahm e der Stelle des P residen t en der 
K onkurs bis 2 0sten O ktober 1. J .  m it dem  B eisatze ausge- 
schrieben, dass die B ew erber sich auf die B eilagen ih rer bei 
der bestandenen galizischen Gerichtseinfńhrungs-Com m ission uber- 
reichten  B ew erbungsgesuche berufen kónnen, und dass es ihnen 
obliege, d ie zu iiberreiohenden Bew erbungsgesuche an  den der- 
m alen in kom m issioneller dienstlcistung in L em berg  si h  auf- 
haltenden gefertig ten  O berlandesgerichts-Prasidenten gelangen zu 
machen, wobei librigens hinsichtlich der V erfassung, de r U ber- 
reichung und de r E inbefórderung der Gesuche die in  den §§ 
16 , 19 und 22 des a. h. P aten ts vom 3 m ai 1 8 5 3  (R eichs- 
g ese tzb la tt vom 1 9  M ai 1 8 5 3  N ro  8 1 )  en thaltenen Bestim - 
m ungen zu beobachten sein werden.

L em berg  am 2 0 Sem ptem ber 1 8 5 8 .
Igrtez R itte r Strojnowski,

k. k. Krak&uor Qbarl»'»d«>,gariahta-Pr&»i<lcut.
—  —  (9 6 2 -3 )

8Kunbinnrf)uiu]
iiber die Bewilligung einer P rira t- 31 aut fu r die 
im Zuge der Gfogower Kreisstrasse befindliche 

liriicke A .  4  in Sitaroniieście.
D is h. M inbtcrium  fur Handel, Gewcrbc und offeatliohe Bauten 

hat im Einvernchmen mit dem h. Ministerium des Innem  und der 
Fm anzeo mit dem E H asse vom 16ten A»gust J- Z. 5685 H. 
dem Urundbc&itzer W ładim ir von Bobro*'B*c^  “ebofa der von ihm 
ubernommenen E rhaltong der im Zuge der Glogower K reisstrasse  
beflndiiohcn Rrucko N. 4 iu Starom icśsie e‘ne *, r 'vat-Brflokeum aut 
provisonsoh auf ffinf Jah re  naeh der lten Klasse des A eraria l- 
Bruekenm aut-Tai ifes, d. i. mit dem Rechte zur Erhebung von 1 kr. 
von Jedem Stfick Zugvieh, '/, k r. vom schreren Triebvieh und 

i kleineren Triobvich zu bewilligen btfunden.
7 . "  <ler genannte Grundbesitzer die Brucke vollstandig h e r- 

• gestellt h a t,  wird ihm unter Einem der M aut-T arif ausgefertig t 
und dieses zur allgemeinen Kenntniss gebraoht.

. Von der k . k. Gubernial-Commission.
K rakau am l&ten Septem ber 1853.

im
n

Hundmaeliun^.
(N. 897. K. G. C.] Mit der Kundmachung des k. k. galizischen 

Laudesprazidiums vom lsten  April 1853 (L em berger Zeitung vom 
81ea April 1853 N. 79) wurden die Aenderungen, welche zn Folgę 
h. E rlasses dog Herru Minister des Innem  vom 22gten M ars 1853 
Z. 612. M. J . in den sur Dnrchfuhruug der Grundeutlastung in G a- 
lizien und K rakauer Gebiethe aufgesteliten Organen und in den 
Bestimmungen der Grundentlastungs-Durchfuhrungs-V erordnungen 
einzutreten haben, verlantbaret.

In dcm Absatze II. dieser Kuadmaihnng werden die Paragrapho
der fur Galisien ergangenen Durohfuhrusgs-M inisterial-Verordnung
vom 4 ten Oktober 1859 (LandesgezctzblaU  N. I. ex 1851) welche 
duroh die Verfuhgung, dass die Seivituten vorlauflg bei Durchfuh- 
rung der Grundentlastung unbeiuhrt zu bleiben haben, — gani oder 
theilweiso naseer W irksarakeit zu treten  haben , mit dem Beifugen 
angefuhrt, daes auch alle utier die S e rr i tu te n , das Servitutentgeld 
and die gegenuberstehenden Gegenleistungen in den einselnen P a - 
ragraphen des Allorhoohzten G rundentlastungs-P aten tes fu r das 
Gebieth des ehema igen F re istaa tes  Krakau vom 12ten Marx 1851 
und der M inisterial-V erordnnng vom lfiten M ars 1851 (beides it 
Landesgesetzblatt Stuok XI. ex 1851) enthaltonen Bestimmungc 
zu eulfallen haben. s

Es bleibt daher nooh ubrig, die einzelnen Beatimmungen der eben 
bezogenon beiden fur dag Grossherzogthum  K rakau erlassenen 
Grundentlaatungs-V orzchriften welolie diesem gemaes ausser W irk -  
gamkeit getreten sind, hiemit zur difentliohen Kenntnie zu bringen. 
Diese giud:

I. In dem Pateute vom 12teu Marz 185 i.
a )  Im §  4 der dritte Absatz zu b. ad 1.
b) Der SohlusBsatz des Absatzes b. im §  47 namlioh die W orte 

„so wie die wegon bestehenden Serviiuien von'tdem Verpfliohteten 
„fur dieee Zeit zu entrichtende Vergutung au die StaatskaBgen“.

e) Der zweite Absatz des §  50.
d) Der zweite und dritte  Absatz dee §  54.
e) Die gauze §  55 mit Ausnahme des ersten  Satzes.
f )  Im §  57 der erste  Satz namlioh die W orte  „Sow ohl der nach

„ §  55 des gegenwartigen Patentee wegen des Fortgenusses
„der Dienstbarkeitsn von den Servitutsberechtigten zu entrioh- 
„tende B etrag als auoh“

g ) Im §  59 die W orte  „Die naeh  § 55 von den S e rv itu tsb e reo h - 
„ tig te n  an den S te a tg so h s ts  zn le istende Vergutung*1.

Dann in der vlerten Zeile dagelbzt die W o rte  „oder diege 
„Vsrgfitungu.

II. In der D u rch fd hrungz-M in ia to ria l-V ero rdnung  vom 
16teo M a n  1651.

a )  Im S  ™  AbaeU 4. # ^
b) Im §  108 die W orte n»owohl »Is »■ n die fu r don Fortgenaeo

„der Servitnton eingehenden Zahlnngen11.
Krakau den 29gten September 1853.

Die k. k. G rundentlastungs-M inisterial-Com m ission 
(1018) fur dag Grossherzogthum  Krakan.

H ielxyern  von N ordfelden.

(9 7 8 -3 )

[N. 15, 83.]

MtiindiiiMtliiintf.
[N. 17,885] Zur prov. Besetiung der Sehullehrera.tellen  in Mo

raw ica und Grojeo lasdeefurstl. Patrouatz im G rossherzogthuu.e 
Krakau Jede mit 4^.0 flpol. und dem Genusse einer freien Wohr.ung 
nebst 2 Jooh Grund, wird der Concurs bis zum lOten November 
1853 mit dem Bedeuten auageschrieben, dags nach der O rganisi- 
rung der Sohnlen, diese Steilea doflnitiv mit dem sistem isirten Ge- 
halte beaeOt werdeu. Dio Bewerber, uater denen au f diejcaigen 
weloho den verbesaerten B ehrkura gehórt h a b 'n , beaonderer Be- 
daebt wird geaommen w orden, haben ihro Bittgeeuohe in O rosa- 
horaogthumo Krakau unm ittelbar, aonst aber mittelat ih rer vorge— 
setzten Consistorien an die k. k. Gnbemial Commission innerhalb 
des inbezeichneten Terminos zu riohten.

Von der k. k. Gubcrnial-CommisBion.
Krakau den 26 September 1853.

O b w i e s z c z e n i e .
Celem prowizorycznego obsadzenia posad nauczycieli wiejzkieh 

w Morawicy i Grojou w W iclkiem Księ-tw ie K rakow skiem , do k tó- 
ryoh przyw iązana je s t pensya roczna z łp . 409 w raz z bezpłatnćm  
pomieszkaniem, tudzioż 2 morgi g ru n ta , rozpisuje się niniejszem 
do dnia 10 listopada 1853 r. konkurs z nadmienieniem, ż* po u o r- 
ganizowanin szkó ł posady powyższe stale z usyatemizowanemi pen- 
syami obsadzone sostsną. Ubicgająoy się o jedne z powyższych 
po sad — z pomiędzy których na ty ch , którzy poprawny kurs nauk 
słu chali, szczególny wzgląd brany będsio, m ają podania swoje w W . 
Księstnio Krakowskiem bezpośrednio, gdzie indziej zaś przez swoje 
przełożone K onsystcrze do o. k. Komissyi GubernialnóJ w terminie 
powyżćj zakreślonym  — złożyć.

Z o. k. Komissyi GubernialnóJ,
Kreków dnia 26 września 1853 r. (1034-S-.3J

Hundmacliuiig.
(N. 17,885). Fur die der neu eri ichteten k. k. Hsuptschule in 

Krakau zugewiesenen Lchram ts-K andidaten sind vom h. k. k. Un- 
terriohts-M inisterium  2 Stipendien, jedes mit 48 11. CM. unter dem 
gewohnlichen Bedingungen, *uf die Dauer von 2 Jah ren  bew illiget 
worden. Die Kandidaten haben ihro mit dsn gesetzlichen Belegen 
versehenen Bittgesuche im Gebiethe des Grosnherzogthum s K rakau 
unm ittelbar, auzzer dem aber m ittelst ih rer vorgesetzten C onsisto 
ries an die k. k. Gubernial-Kommission bis sum 10 November l .J .  
gelangen sn lassen.

Von der k. k. Gubernial-Kommission.
Krakau den 26 September 1863.

(1033) O b w i e s z c z e n i e .  c»-v
W ysokie o. k. M inisteryum W yznań i Oświecenia publicznego 

dozwoliło dwa stypendya na przeciąg czasu dwóoh 1s t pod **ry~ 
ozajnemi w arunkam i, każdo po 48 z łr . m. k. dla 
nowo utworzonej c. k. Szkole głównej w Krakowie Kan y  
stanu nauczycielskiego. S tara jący  sie o Jedno z p 
pendyów m ają podania swojo przepisanemi do 
w obwodzie W.’ K sięstwa Krakowskiego

przoz prselożoae sobie K onsystirzo o. J m -
missyi do dnia 10 listopada b. r. złożyć.

Z o. k. Komissyi GubernialnóJ.
Kraków dnia 26 września 1 8 5 3 . _____________

O g ł o s z e n i e .
[»• a w  I X  "  'w * " “h"1"

wnią grunta na S .  ra bowie pod iiozbą konskryp-
cyjną V3T. p0^ l . ki* h ’ nal!*«fc»? eni* X x - W ikaryuszy  kate
dralnych krakc'^skich  w rozm iarzo 111 sążni 1 stopa
1 1 / t  «aIft kw“ 4 r- “ Iary  Wl*deńskićj w ynoszącego, o tóm O. k .



6 Dodatek do Czasu.

urząd obwodowy, w  zastósow aniu się do art. 4  p o w o ł a n e j  wyżój 
ustaw y, trzeohkrotnem ogłoszeniem  w Dziennika R z ą d o w y m  i ga 
zecie m iejsoowej C zas, kogo to dotyczyć może zay''aliamla'

Z c. k. urzędu obwodowego krakow skiego- 
Kraków dnia 29  w rześnia 1853 r. *-l0 ,i9  ~3->

U w iad om ien ie
Podaje sig do w iadom ości, i i  w  dom*oh następujących kn- 

i d e g o  czasu  różne lokale do w y n a j ę c i * , a m ianowicie:
1) D>m p. Rfidmillera pod L. «93  “* K» I,m 'or*n przy nowym

■ ośc ie , c a ły  lub c z ę ś c i o w o .
2 )  W  domu p. W r ó b le w s k i  Pod L> 074 Pr iy  M ałym Rynku c a -

ł y  dół, lab także c z ę ś c i o w o .

W  domu u. C zecha Pod. L ‘. 8  P‘»»au dwa lokale na dole3 )  W  domu p. C zecha pod Ł.. 73  na Piasau dwa lokale na do 
po dwa pokoje z kuchniam i, a to na przeoiąg Jodnejo roku.

Każdy w ięo ży czą cy  sobie najmu, zg łos ić  się zechce do bióra 
urzędu k w a t e r n i o z e g o  w M agistracie król. g ł. m iasta Krakowa, 
ed zie  o w aru ok aih  wiadomość powziąśó zaw sze będzie można 

K r a k ó w  dnia 29go września 1853 r.
( 1 0 0 7 -3 )  Z urzędu kw aterniczcgo.

N- 5065. c. K. TRYBUNAŁ (993)
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

Na zasadzie art. I ł  ustaw y hipotecznej z r. 1 844 , c. k. Trybu
n a ł po w ysłuchaniu wniosku o. k. Prokuratora w zyw a  w szystk ich  
m ogących mieć prawa do spadku po Chawie v. E w ie Goldbergn- 
wćj sk ładającego się  z '/, częśc i p o łow y  domu w Gm. VI. pod 
L. 112 na Kazimierzu p o łożon ego , ażeby się z takuwem i w prze
ciągu trzech m iesięcy do c. k. Trybunału z g ło s il i ,  w przeoiwnym  
bowiem razie spadek ton zgłaszającem u się M eilechowi Goldber- 
gow i synow i przyznanym  będzie.

Kraków dnia 27go sierpnia 1653 r.
( 2 - 3 )  Sędzia prez. B rzeziński. — Z. Sekr. W . P łonozyńsk'.

[1 0 1 7 ]  N astępu jących  kradzieży  sprawcy lub  o dopuszcze
nie się t a k o w y c h  poszlako wane osoby w  ciągu upłynionego trze 
ciego ćw ierćrocza 185  3 przez c. k. D yrekcyą Policyi w mie
ście K rakow ie w ykryteini z o s ta ły :

W miesiącu lipcu 1853 .
1, K lam ry żelaznćj ciesielskiej niew iadom ego właściciela, 2, 

serw et i chustek  do nosa Je rzeg o  Podrack iego  handlarza  p łó 
tn a  z pod n r. 171 w g m . 2; 3, szlafroczka A nny O Jrobińskićj 
żony sto larza z pod nr. 1 0 5 /6  w gm. 6 ; 4, garnca  blaszane
go niewiadom ego w łaśc ic ie la ; 5, drobiu  i siekiery  z pod ner. 
1 6 6  w gm. 6 ;  6, chustki na szyję Ję d rze ja  N ow aka parobka 
ze wsi K row odrzy ; 7, borty  żółtćj szychowćj i frandzli szmu- 
klerskićj niewiadom ego w łaścic ie la; 8, zegarka  zło tego, zegarka 
sreb rnego  i tak ichże łyżeczek Jó zefa  M unka spekulanta z pod 
nr. 13 5 w gm inie 10, tudzież poduszek M ichała  B aum gartner 
sub jek ta  handlow ego z pod nr. 6 7 w gm inie 1 0 ;  9, odzieży ko- 
biecćj i m ęzkićj z domu nr. 2 7 9 w gm inie 8 ; 1 0 , zam ierzo- 
nćj kradzieży  w domu nr. 331  w gm. 3 ; 11 , chleba n iew ia
d o m e g o  p r z e k u p n i a ; 12, o k i e n n i c  z  k r a m u  K a t a r z y n y  Skotni-
c k i ć j  p r z e k u p k i ;  1 3 ,  k o s z u l i  K a t a r z y n y  S a lw in ć j  z  p o d  n r .  3  4  
w  gm inie 7 K leparz i  s p ó d n ic y  J ó z e f y  W itkow skićj z  pod nr.
113  w gm inie 8 ;  14 , pieniędzy J a n a  Szydłowskiego m urarza 
z  pod nr. 2 5 5  w gm . 9 ;  15, różnych przedm iotów  Feiw la  B ru- 
m er s tra żn ik a ; 16, sukm any b iałć j niewiadom ego w łaśc ic ie la ; 
17, bielizny, butów  i innych przedm iotów  W olfa R osen z  p od  
nr. 4 7 w gm. 6 K lep arz ; 18, ko łdry  H anny Lewkowiczowój 
służącćj z pod nr. 7 5 w gm. 1 0 ;  10 , kolczyka z łotego K ata
rzyny Boroniowćj szynkarki z pod nr. 4 6 w gm. 7 K lep arz ; 
2 0, zam ierzonćj kradzieży kosztowności w domu nr. 3 7 5 w gm. 
3 ;  21 , ja rzy n y  z dom u nr. 5 3 0  w gm inie 4 ;  22 , kaftana i 
pieniędzy M ichała Ł yska w łościana z wsi B ibie dystryk tu  B a
lick iego ; 2 3, krowy Józefa  N aw rota w łościana z wsi T oń w tym 
że samym d y stry k c ie ; 2 4, spódnicy R eginy  K ędzierskiej służą- 
cćj z pod nr. 53 0 gm . 4 ;  2 5, pieniędzy Ja n a  K rańskiego w ło
ściana z wsi O klesnćj w dystrykcie A lw ern ia; 2 6, spódniczek 
M aryanny Kuligow ej z pod nr. 44  w gm. 6 K . ; 2 7, odzieży 
i innych przedm iotów  pana K onstantego Sobolewskiego z pod 
nr. 521 w gm . 4 ;  2 8, prześcieradeł pani T ek li W einberger
z pod nr. 2 92 w gm . 8 ;  2 9, poduszki K atarzyny W ojciecho
wskiej s łu ią c ó j ; 30 , chustk i derowćj T ek li Komorowskiej słu 
żącej z pod nr. 4 4 4  w gm. 4 ;  31 , surdu ta  M ichała  A blezer 
term inatora  p iekarskiego z pod nr. 1 0 3 /4  w gm . 6 ;  32 , p ie
n iądze Idessy  Friih ling  służącej z pod nr. 1 na S tradom iu ; 33 , 
koszul i fartucha Izaak a  Cyns z pod nr. 128  w gm. 6 ;  34 , 
różnych przedm iotów  z pod nr. 61 w gm. 7 P ia se k ; 3 5 , ko
n ia  M endla G ottesm ann p rop in ą to ra ; 3 6, chustk i kobiecej n ie
wiadomej w łaścic ie lk i; 3 7, odzieży z domu nr. 74 n a  P ia sk u ;
3S , blach kuchennych z domu nr. 15 w gm. 6 ;  3 9, sierdze
nia od wozu i dwóch kurczabów  Jęd rze ja  W ilk a  w łościana z wsi
Zakrzówka w obwodzie bocheńskim ; 4 0 , pszenicy z wsypki w do
m u nr. 4 na K lep arzu ; 4 1 , w ódki Ja k ó b a  Schulsinger szynka- 
rza  z po n r. i i  gm g .  jęczm ienia M ojżesza Infelda h an 
d larza  zboża z pod nr. 4 2  w gm. 6 ;  4 2 , m oździerza mosięż
nego z  tłuczk iem  * otuu nr. 1 5  na  S ^ d o m i u ; 4 4 , jarzyny
niew iadom ego w łaścic ie la; 45 , spodni A braham a Grossm an far- 
b ierza  z pod nr. 11 gm ina 6 ; 4 6 , bobu Zofii Kram arzowćj
w łościanki z K row odrzy ; 4 7, pieniędzy księdza Ja n a  S taronie- 
w icza; 4 8 , pieniędzy K aro la  G rauppe rządzcy m łyna gipsowego 
w W o li D uchackiej w G alicyi J d 9 , zegarka srebrnego ekono
m a z P taszyc w obwodzie bo ch eń sk im ; 5 0, różnych przedm io
tów  pani H enryki Gumplowicz z pod num eru 6 6 w gm inie 6 ; 
61 , zegarka złotego z łańcuszkiem  p. M ichała  Bogdanowicza, 
n»ąjstra ślusarskiego z pod n. 34  6 w  gm. 3 ;  5 2 ,  dzbana mo-
s,ęineg0 p_ Stockm ara, ap tekarza  z pod n. 9 7 w gm. 1 ,  53,
taczek z fabryk; fortyfikacyjnój około zam ku Krakow skiego; 54 , 
su uen .Justyny Salabow ój, służącćj z pod n. 1 na K le p n rzu ; 
5 5 , sukien E stery H eilporn z pod n. 6 8  w g. 1 0 ;  56 , obru
sa, prześcieradła  , cjlugtk i kobiecćj H enzli N . z G alicyi; 5 7,
pieniędzy 1 ^ .° r ’ Pr*«kupki z pod n. 60  w g. 1 0 ; 58 ,
chleba m ew ia om j  przekupki; 5 9 , trzech  sztuk  czerwonych z ło 
tych niew iadom ego w a c ic ie i» ; 60] łop aty  J ózefa  Z abrzyckiego

w yrobnika; 6 2, skóry  niewyprawnćj Jo e la  A dler, handlarza  skór 
z pod n. 1 0 8  w gm. 6.

W  miesiącu Sierpniu 1 8 5 3  r.
1, p łó tn a  i  noża Jęd rze ja  W ilczyńskiego z pod n. 189 w g . 8; 

2, chustki derowćj Izaaka Schaum rotha, kupca z pod n. 81 
w g .  6; 3, butów  z pod n. 84 /5 w g. 1; 4 , zboża A braham a 
W einreich , handlarza  zboża z pod n. 52 w g .  U J  5, zegarka  
srebrnego Jó zefa  K u b is , forysica wojskowego z pod n. 2 82 
w g. 2 ; 6, chleba R afała F in g erhu tt, p iekarza  z pod n. 14 9
w g .  6 ;  7, świec woskowych z kościo ła Bożego C iała na  K a
zim ierzu; 8, wózków Seliga E rb e r, fak tora  furm ańskiego z pod 
n. 8 w g .  11 ; 9i ^wiec p. Zam ojskiego z pod n. 99 w g .  6; 
10, chustki do nosa i pończoch niewiadom ćj w łaścic ie lk i; l i i  
pieniędzy niewiadom ego właściciela; 12, poduszek i prześc iera
d ła  p . W ik to ra  Schlosmann, kupca z pod n. 15 na  Stradom iu; 
13, koszuli z pod n. 34 8 w g. 3 ;  1 4 , różnych przedm iotów
służącego wojskowego z pod n. 117 w g .  1 ; 15 , pieniędzy p. 
W incencyi R adeckićj z p0d n. 90 na P iasku; 16 , chustki Ga
bryela G leitem ann, kupca z pod n. 1 7 n a  S tradom iu ; 17, szla
froczka i kaftanika nieznanćj żydówki z C hrzanow a; 18 , moź
dzierza z tłuczkiem  z domu n. 17 w g .  1 ; 19 , dwóch koszul 
M aryanny K rzyw aczki, wyrobnicy z pod n. 2 na  Krow odrzy, 
2 0, korali Franciszk i Rom anow skiój, wyrobnicy z P°d  n. 161 
w g. 8; 21 , chustki derowćj służącćj z domu n. 8 l / 2 w g .  6; 
2 2 ,  pieniędzy p- W alentego Zajkowskiego z pod n. 2 3 g. 7 
K leparz ; 2 3 ,  sza la , m antylki i szlafroka p. Józefy  Chwalibo- 
gowskićj z pod n. 21 w g. 1 ; 2 4 ,  m asła i placków  Józefa
M ajerczak a , w łościanina z wsi Pozończa w obwodzie wadowic
k im ; 2 5 ,  prześcieradeł i kołn ierzyka kobiecego niewiadomćj
w łaścicielk i; 2 6, ziemniaków z pola przy  cm entarzu żydowskim; 
2 7, odzieży Jó zefa  i T ekli R utkow skich z wsi R akowic w D y
strykcie M ogilskim ; 2 8, spodni M elchiora H arenek  w yrobnika; 
2 9, koszu l, spódniczek, poszwy, p łach t i innych przedm iotów  
Szewy Schw artzbard, faryniarki z pod n. 12 9 w g. 6; 3 0, ko l
czyków srebrnych, takićjże obrączki i łańcuszka bronzowego A gaty  
Z ierakpw ćj przekupki z p0(j  n r . 1 0 8  w g m .  I X ;  3 1 ,  siennika 
i obręczy źelaznćj z domu nr. 3 2 4  w gm. H I ;  32 , św ićc z ko
ścioła O O . Franciszkanów w K rakow ie; 3 3 , owca niewiadom ego 
w łaściciela z obw. k ra k .; 3 4 , piorzyny, poduszki i koców p. St. 
B orowieckiego rękaw icarza z pod nr. 571 w gm. V ;  3 5, worka
1 ziem niaków niewiadomego w łaśc ic ie la ; 3 6 ,  bielizny z domu 
nr. 2 7 0 w gm. I I I ; 3 7 ,  kielni m urarskiej niewiadom ego w ła
ściciela ; 3 8 ,  szlafroka p. Ja n a  G ryblaszewskiego m ajstra  sto
larskiego z pod nr. 2 5 4  w gm. I I ;  3 9, kaftanika od szlafroczka 
R yfk i R akow er fanciarki z pod nr. 9 9 w gm. V I ;  4 0 , worków 
P io tra  F u rg a ły  w yrobnika zK w aczaly  w dystr. A lw ern ia; 41 , Sie
k iery  Stefańskiego szynkarza z pod nr. 2 68 w gm. 9 ; 4 2 , bu
tów, spodni i koszuli D ym itra K ow alczyka w yrobnika z pod nr. 
8 4 na Zwierzyńcu ; 4 3 ,  pieniędzy Is ra e la  Poder fabrykanta  octu
z p o d  n r. 1 4 7 /8  w g in . 6 ; 4 4 , K o n i P a w ła  B ra d z y  i Ł u k a sz a
Z apały  włościan z wsi W różenie w dystrykcie m ogilskim ; 4 5 ,  
koni M ateusza i M ichała braci U rbanów  włościan z wsi Pychó- 
wic w obwodzie wadow ickim ; 46 , chustki szalinowćj żony W oj
ciecha K ołodzie jsk iego , kram arza z pod n. 16 w g. 1 ;  4 7,
su rdu ta  i innych przedm iotów  z domu n. 1 2 4  w g .  2 ;  48 ,
ziem niaków z pola wsi Kaw ior przy K rakow ie; 4 9 , flaków 
N ahm ana F rey , utrzym ującego garnkuchnię pod n. 6 6 w g .  6.

Ił miesiącu W rześniu 1 8 5 3 .
1, Siennika niewiadom ćj w łaścic ie li; 2 , trzew ików  i chuste

czk i; Anny Łabusiewiczowćj wyrobnicy z pod N . 4 1 8  w gm. 
4 ;  3, ziem niaków niewiadom ego w łaściciela; 4, zegarków  sreb r
nych P inkusa  K nopf kram arza * pod nr. 7 8 w gm, 6 ;  5, 
5, ziem niaków Franciszka M azgały  w łościana z wsi Bolechowie 
w obwodzie k rak o w sk im ; 6, zam ierzonej kradzieży w domu nr. 
3 5 9 /6 0 /6 1  w gm. 3 ;  7, bielizny p. Paw ła B arańskiego budo
wniczego z pod nr. 2 70 w gm- 8 ; 8, płaszcza niewiadom ego 
właściciela z półw sia Zw ierzyniec^ ’eS ° i 9, ch leb a , słoniny, soli, 
ty tu n iu , pieniędzy i innych przedm iotów K onstancyi Szczęśli- 
koMskiej handlarki owoców z pod nr. 7 9 w gm . 7 K leparz;
10, bielizny W adow skićj praczki z pod nr. 2 7 na półwsiu
Zw ierzynieckiem ; U ,  bielizny Dobrysiowćj Jurkow icz handlar
ki w ęgla z pod nr. 4 2/3 w gm. 6 K.; 1 2 , chustki franeuskićj, 
spodni i surduta Ja n a  H endel m urarza z pod nr. 13 9 w g m 
6; 13, odzieży Icyka pachcierz z W adow a dystryktu m ogilskie
go ; 14, pąlto ta  i ą lg ie rk i Józefa  W łodka  p iekarza z pod nr. 
3 3 4  w gm. 3 ;  15 , odcinków mosiężnych z fabryki p. L udw i
ka  Z ieleniew skiego z pod nr. 605  w g m .  6 ,  16,  spódnicy M a
ty ldy  P e ik e rt służącćj z p °ó  nr. 3 4 5  gm. 3 ,  17, kó łka żela
znego od maszyny niewiadom ego w a  ciciela; 19, zamierzonćj
kradzieży z kram u Franciszki Adam s ićj przekupki z p 0d nr. 3 7 
na  K lep arzu ; 20 , m ięsa w ja tk ach  rzeźniczych niewiadomego 
w łaściciela; 21 , ziem niaków niew ia ornego w łaściciela; 22 , po
duszki niewiadom ego w łaścic ie la; 2 3, zrostów  z pieca w domu 
nr. 573  w gm. 5; 2 4, chustki damskićj z pod n r. 3 7 6  w g _
3; 2 5, łyżek  srebrnych i hochelki sie  rnćj p , Stanisław a Szem- 
beka w łaściciela domu nr. I 17 w gm. 9, 2 6, kosza plecncgo 
Franciszk i Nowakowskićj przekupki z pod nr. 6 7 na  Piasku;
2 7, Bielizny K onstancyi W róbl°w  j  w ościanki z wsi R acibo
rowic w dystrykcie m ogilsk im , - 8> z/"derzonćj kradzieży tło -  
moka niewiadom ego podróżnego, 2 3, pienię(]Zy W incentego D ym 
k a  w łościana z wsi Krow odrzy; 3 pieniędzy W incentego  R e- 
roka wyrobnika ciesielskiego 2 pod nr. 7 7 na Krow odrzy; 31, 
pieniędzy D om inika W ik lira  włościana z wsi Luboczy w dy
strykcie mogilskim.

Następujących zaś kradzieży  w tymże samym przeciągu  cza-
sn w mieście K rakow ie popełnionych, sprawców nie wyśle
dzono.

W  miesiącu Lipcu 1853 .
1. Z egarka i spodni Szym ona K ity z pod n. 2 2/3 w g .  1; 

2, odzieży Pawła Goryczki wyrobnika z pod n. 509 w g. 4; 3.

odzieży Józefy  Osuchowskiej przekupki z pod n. 140 w g .
4. sukien p. K atarzyny  Zajączkowskićj z pod n. 10 9 /1 0  na P ia 
sku; 5. różnych przedm iotów  p. E dm unda Beckh.ius c. k. u rzę
dnika przy tu te jszćj kolei żelaznej z pod n. 2 1 9 w g. 8, 6, zam 
ków mosiężnych, takichże fozeibzów i narożników od okien z dom- 
ku  ig ły  m agnesowćj w tu tejszym  ogrodzie botanicznym ; 7, o- 
dzieży M aryanny Jaw ickiej z pod n. 3 1 8 /1 9  w g. 3.

W  miesiącu sierpniu 1853-
1. Chustki w ełnianćj Józefy  W ilczkownćj służącej z pod n. 

8 8 /9  w g. i ;  2 , dwóch g a łek  srebrnych z nad ciborium  z ko
ścioła parafialnego ś. Anny; 3, bielizny p. M arcellego Symono- 
wicza inspektora dochodów niestałych z pod n. 2 91 w g .  8; 
4, spodni i surduta W aw rzeńca K ozłowskiego czeladnika k ra 
wieckiego z pod n. 549  w g. 5; 5, dwóch łańcuchów  z obroża
mi na psów i dwóch uzdeczek z cuglam i z domu n. 124  w g .  8. 

TU miesiącu wrześniu 1853 .
1. Z egarka złotego p. Stanisław a M ikuckiego z pod n. 6SO 

w g. 5; 2, różnych przedm iotów  w domu n. 5 80 lit. A. w g. 5; 
3, odzieży p. F ranciszka K saw erego E streichera  z pod n. 8 62 
w g- 3.

Z wykazu tego okazuje s ię , iż stosunek kradzieży w ykrytych 
do niew ykrytych je s t  następu jący : w m iesiącu lipcu 9 do 1 ; 
w sierpniu l t f  do 1; w w rześniu 10 do 1.

N. 2 5 6 . ( 9 8 8 )C. K. SĄ D  POKOJU  
Okręgu III. Mogilskiego.

Stógow nic do ort. 52 ust. o w ło ść , usam owol. i w m yśl rezo lu -  
oyi c. k. Sądu W yższeg o  s dnia 5  kwietnia r. b. do N. 562  w y 
danej og ło szen ie  postępowaniu spadkow ego po niegdy Ł ukaszu i 
M jryennic Jamrozikaoh pclecającej, w zyw a  m ających prawo do 
spadku pil łyohżo Ł ukaszu i M !ry a n iie  J unrozikuch w łościanach  
z w si Prądnika Czerwonego p zosta łeg o , z summy kapitalnój 1400  
złp. do ob ligóu  należnej w depozycie sądow ym  na rzecz m assy  
J .m rozik ów  z ło żo n y ch , sk ładającego  s ię ,  aby z prawami sw em i 
w prfiociągii miesięcy t zech do spadku tegoż z g ło s i l i— po u p ły -  
wio bowiem .zakreślonego terminu ponreninny spad k z g ł  isz .ją cy m  
się B łażejow i F ranciszkow i dwojga imion Jam rozikcm , oraz Juli
annie Jam rozikownie jako Jedynym sukaessorom . ca łk ow icie  p rzy
znanym zostanie. — Kraków dnia 9 w rześnia 1 8 5 3  r.
(2 -3 )  P, Siizow ski. — W . Korczyński.

N. 22. (1002)C. K. SĄD POKOJD 
Okręgu / / /.'  Mogilskiego.

Stć iownie do art. 62 ust. o w ło ść , usam owol. i na zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1844 w zyw a  mająoych prawo do spadku po b ic -  
gdy W ojciechu Sikorze w ło ść , z w si Ł ęgu, sk ład ającego  się  z do
mu i grunta pod poz. 12 Yubelli zap isrnego, aby 7, prawami sw e 
mi do spadku tego w  przeciągu m ie.ięoy  trzoch z g ło s ili s ię , p0 
upływ ie bowiem oznaczonego terminu pomieniony spadek z g ła s z a -  
Jąocrau się  F ranciszkow i i Magdalonio W ąsihow skim  Jako nabyw - 
ooin w zupełności przyznanym  zostanie.

Kroków dnia 17 m a j a  1633 ro k o .
( 8 - 3 )  X. A. W olu iew io i. -  W . Korczyn .ki.

( 1001)N. 11 C. K . SĄ D  P O K O JU
O k r ę g u  III.  M o g i l s k i e q o .

Stósow m o do art. 53 ust. o w ło ść . u*amowo!nionych i na s a s a -  
dz.e art 12 hyp w zyw a  m ających prawo Ho \ p%ikn *
gdy Andrzeju W ójciku w ło śo  z wsi Dąbia pozosta łego sk ła d a ja -  
edgo się  z d mu i gruntu pod pozycyą 3 Tabelii umm szozonego, 
aby t, prawami sw cm i d ) spadku tego w  przeciąga m iesięcy trzech  
zg ło s ili s ię ,  po up ływ ie bowiem czaru togo . pomieniony spadek  
zgłaszającem u się  W ojciechow i W ójcikow i c a łk o w ic e  przyznanrm
zostanie.

Kraków dnia 31go styczn ia  1653 roku.
( 2 - 3 )  ( ,  Rudowski. W , K orczyński.

N. 2 0 . C. K. SĄ D  POKOJU n o o o i
Okręgu 111. M ogilskiego.

Stósow nie do art. 52 ust. o w ł śe  usam ow.ilaionych i na z a sa -

nogo^aby81/  p’r a w ^ i  P°*' I3 *» T “bc,li V<” “ -

kiel lako suko - “>? M *ry*nnie z Kaczorów K osteo-
i/ l n,kC09S"r° c w zupełności przyznanym  zostnnio.

1T s°  1853 pnko- 
k 3 X. A. W olniew ioE. — W.  K o rc iy ń § k i.

Obwieszczenie
PISARZ CES. KRÓLEW SKIEGO SĄ D U  POKOJU

O k r ę g u  HI.  M o g i l s k i e g o .
1 Podaje do publioznój w iadom ości, iż stóaow nie do w yroku o. k. 

Sądu pokoju Okręgu III. M ogilskiego z d. 28 W rześn ia  1852 r. i 
o. k. Sądu lA yższogo  d. 14 lipea 19?3 r. ua drodze rekursu za
padłego — prawomocnych — odbędzie się  na audyenoyi publicznćj 
r ■ k. Sądu Pokoju Okręgu III M ogilskiego w Krakowie przy ulicy
S. Jana w domu pod L. 473 posiedzenia sw e odbyw ającego, w dro
dze dzia łu  m ija 1 ku publiczna lioytaoya posiad ł <śei w ło śo b  ńskiej 
z gruntem mórg 20 pod pozyoyą 15tą Tabelli w si Zielonki zam ie
szczonych , po niegdy F ranciszko i R ozalii Gondkach pozostałej, 
na dniu 17 października 1853 r. o godzinie lOteJ rano pod warun
kami pow yższem i wyrokam i ustaoow iooem i, k tó-e każdego czasu  
w biórze P isarza  teg >ż Sądu przejrzsnem i być m ogą; do lioytaoyi 
zaś tój za złożeniem  vadium w ilości z łp . 82 gr. 2 4  monetą kurs 
w kraju m ająca, każdy przypuszczonym  zostanie.

Kraków "dnia 13 w rześnia 1853 r.
(1 0 4 0 )  W . K orczyński.

(Rue) O b w i e s z c z e n i e .  o-3?
[ N .7 7 2 .]  W  eUatek w ysokiego rogporsadzonia m inistoryalne^0 

z dnia 5go października 1833 do liczby 3 >69 w yd*nógo, wydoby"  
waji} s ię  począw szy od dnia 29go sierpnia r. b. odw ieczne dfby 
& korycie W isty  znajdują e s ie ,  źcglndzo bardzo niebezpieczne.

Na sprzedaż znaczndj liczby dot^d już w ydobytych poraienionycb 
dębów, odbywać s»ę bedzie, w dniach 12go, !3go  i ' I g o  paździer
nika b. r. przed i popołudniu m  brzegu W is ły  poniźćj G rzegó
rzek w b’D hośoi Dębią — publiozna lioytacya  — przy której za 
kupione Dęby, n ajw yższą  cenę dającemu, pa złożen iu  takowćj w y '  
danemi zostaną.

W sy^ uJ^ s 'j  przeto chęć kupna mający, by «'? w oznaczony® 
dniu i miejscu znajdować zechcieli. , ,  . .. „

Z o, k. Urzędu sp ła w ó w  w Podgórza <Ł 7 pazdzioruika 1853.
Rtichtntdorfer, Bzk.-In,



Dodatek do Czasu. 7
Zl. 12,571. O rkularc (9 8 2 -3 )

a n  sdtnmłliche O rtsobrigkeiten.
Zur Bosolzung der bei dar Stadt Piw niozna erledigten F órsterz-  

btelle, mit w e l c h e r  die Jahrliohe Bestallung von 95  II. C. M. freie  
W ohnung und der Genui* von 3  Juch A ck er , dann dor B ezug des 
nóthigen Brennholzes aus dca stadtischen W aldungen verbnnden ist, 
Wird der Konkurs bis 20ten Oktober 1853 ausgesohrieben. -  Die 
B e w e r b e r  um diosen Posten haben Ihre Gosucha an den P iw nioz-  
naer M agistrat tu  riobten , und m denselben folgende N aohweieun- 
gen tu  liefern:

°  l U l i g i o t -  Gebart30rt> d»8 G eburtsland, das A lte r , und die

^  f  .* !, d‘® F o rs td ie n s t ne th ig en  theo re tisc lien  und p rak
tisohen  F o rs tk e n n tn is ie  —

o ) fiber die bisher geloiateten offentlichcn D ienste oder dio b ishe- 
fi*® Pn v a tb eseh a f t ig u n g .  

v -L d*e Kenntnisse der dcutachen un der Landesspracbe — 
di« m oraliiehe und politische Haltong fa U der Bewerber 

nioht im otTentlichen Furstdienste steh t; ausserdem  hat der 
Bewerber nooh anzogebea,

”)  ob er led ig , verheirathct oder W ittw er i s t ,  und die Anzahl 
■einer Kinder, und 

t )  ob er mit einem Bea i.teu des Piw nioznaer M agistrates, oder 
mit wem sonet in Piwniczna verwandt oder vereehw agert ist. 
B ew erber, w elche im ófLiotliołien Diensto steh en , haben ihre 
Gesuche duroh ihre uomittolbaren V orgesctzten , — Bewerber 
dagegen, welohe nioht im dfTontlichen Diensto stehen, durch ihre 
v ir g e s e t it e  politisohe Obrigkeit an den Piw nicznaer M agistrat 
zu fiberreiohen, welohe sich fiber die K ignu ig  des Bowerbors 
fur den angesuchten Posten gem assenhaft aujspreohen wollon 

N eu-Sandec am SOsten August 1853.

(9 3 3 ) Obwieszczenie. 0 9
| Do L. 9199/S51] .  C. K. Sąd szlachecki tarnow ski wiadomo czyni, 

że  gdy niektórzy spadkobiercy ś. p. Benedykta Grabińskiego w ła śc i
ciela dóbr Sokołów  z przyległośoiam i w Galicy i obwodu R zeszow skiego  
Już w ozasie przyznania im tego dziedzictw a z m iejsca pobytu nie- 
wiadomemi b y li, inni zaś późoiój nlbo zarząd tych dóbr zanieohali, 
albo s ię  tegoż niedomagali przez co dobra te w zarząd Sijdu w z ię -  
temi i w ydzierżaw iocem i być m u s ia ły , a po kończącym  się  z w io
sna 1851 trzech-leoiu  dzierżaw y, te dobra albo na dalszy e°zas w y -  
diierżaw ionem i lub dotychosaaow a dzierżaw a przedłużoną, lub na
reszcie  inny sposób zagospodarow ania w cześnie obm yślałem  być 
m uni— przeto, aby w łaścicielom  tyoh dóbr w niesienie i o św iad 
czenie sw ej woli w zględem  dalszego zarządu temi dobrami, tudzież 
Ig ło .z e n ie  się  lub objęcie zarządu um ołnić -  w szy scy  w sp ó fw ła -  
ś icicle dóbr Sok ołow a z przylogłożciam i wczwauem i zostają , aby 
się  w tym celu w Sądzie o. k. szlaehockim  tarnowskim  dnia 31 go 
października 1853 o 4 godz. po połodoiu o .ob iśoie lub pi zez p e ł-  
nom uników tem pewniej s ta w ili, ile że nioobseni za przyatępujy- 
oych do rozporzydze.iia prze* Sąd za najkorzystniejsze i najsto
sow niejsze uznać się m ajyccgo , poczytonemi będy.

Mianowicie sawiadam  a się  niewiadomy a pobytu K om tonoyy  
z Grabińskich M yzzkow sky, Jako w łaśo ic ie lk ę  '/t ozęśoi tyoh dóbr, 
lub jej nieznanych spadkobierców, Kaspra Jabłonow ukiego w ła śc i
ciela % , ,  Karola i Ignacego R ościssow sk ich  w ła śc ic ie li *,3 ł , F e -  
lioyannę z R ościszcw sk i-h  Krrtowioz w łaśc ic ie lk ę  częśoi tych  
d ó 'r , dolej Konstancyę B aszkiew icz i Balomeę Uroolinleka, jako  
spadkobierców Urszuli i R afa ła  G rocholskiego, potomstwo Ludwi
ka G łogow skiego — F ranciszka R o śo iszrw tk ieg o , Henryka W isz 
n iew sk iego , Teofilę W icrzb ow sk y, Adamo i W ojciecha hr. S ta -  
r*3"“kich, i A leksandrę lir. Kom orowską, Jako spadkobierców M s-  
ryt nr. S tarsyń sk id j, nareszoie Tytuza i Antoninę J irnntow rbich. 
Felioyannę Uniatyckę i Annę Ks. VVoroniooką — jako spadkobier
ców Anny Jaruntowskidj.

W setecka
Z Rady C. K. Sądu szlacheckiego.

Tarnów dnia 6 w rześnia 1853 roku. E lsn e r .

Obwieszczenie. (km)
R uchom ości, jako to : sto larezn zyzna , szabaśnik m osiężny, i ró 

żne gospodarskie sprzęty zostany w dniu 21 października r. b. o 
godzinie 9tćJ rano sprzedanemi w domu Nor 5 6 , Gmina X. przez 
publiczny licytaoyy na gotow e picniydze.

Kruków 6 października 1853. P . P a lc a e w sk i  SrkwcEtr.

(1039) O b w i e s z c z e n i e .
Kramy dw a, jeden w J ttkach rzeźniczych  Ner 7 0 , drugi na P la

cu S zczepańskim , ruoiicm e. drew niane, zostany w dniu 14 paź
dziernika r. b. o godzinie 9lój rano sprzedane przez licytaoyy  pu
bliczny za gotow e pieniądze.

Kraków 26 w rześnia  1853. P. Palct&eteski Sokwostr.

(2TTELNU
książek polskich, niemieckich 

i francuskich
K sięgam i D. E. FRIEDLEINA w Krakowie

za o p a trzo n a  w  najn o w sze  d z ie ła , p o leca  się  Szan . P u b licznośc i. 
* l | i m H n it . , 1)  m iesięczny zip. 3 czy Ił 45 lar.'»nam em  m iesięczny zip. o r » . j --- -—

ś l ic z n y  N auczyciel Kaligrafii,
.»,!łn«50d*in ^ o ln y o h  Jeszcze , p ragn ie  Je p o św ifd ć  ponsyom 
'L .n rv 'i ~~ w iadom ość w K sięgarn i pana  F rie d le |D*i

i  J cgo pism a kaligraficzne go w idzieć m ożna. (1 0 2 6 -1 -6 )

Do sprzedania W ’"
Folwark w Jasielskieni

p ół mili od K ołaczyc, mila od J . s ł a ,  Brzostku i Biecza położony, 
m ający U& morgów ziem i ornśj pszenndj. m iedzy temi 10 morgów  
ły k  najlepszych , 160 naorgów la su ,, w jedudj części bukow ego, a 
w  dwóoh częśoiach sosnow ego . jo d ło w e g o , zdatnego do budowli, 
w szystk o  razem położone i przystępne, budynki gospodarcze i ead 
duży. — B liższe warunki udziela pan Karol K aozkow ski w T ar
ło w ie  w kft-ieeUryi adwokata S to ja łow sk ięgo . (1 0 3 6 -1 -3 )

(10X 7) ( 1 - 3 ), ■, ... f , Bochnizaleca S* Publiczności św ieży  transport towarów b ła g a ln y c h  mo
dnych, galanteryjny oh, kortów, tyflów i sukien dla osób cyw ilnych , 
urzędowy, h i W ojskowyah. Gotowe s t r o j e  damskie : p ła szc ze , man
tyle, oraz różne najnow sze m aterye jrdw abrc i w ełn ian e; Jako tćż  
r mJoeUieJsayoh f a ' r>k> płótna h o l e n J e r a k i o  i rumburskie i b c li-  
zn y  sto le  we po eonach fabrycznych.

.  .  Otrzymuje takżo

Zabezpieczenie Ogniowe Lipskie
n a  b u d y n k ^  z b o ia , b y d ło , m eble e tc . e tc .

słynne Myaio z Ziół i Pasta
do czyszczen ia  zęb ó w  D o k to ra  B O R C H A R D T A  z B e rlin a .

r h W  '* 6'  M*n n ' wcleher die Oekonomie prak- 
— ( ,  w  »ohr ■k‘ Cln' BreBnerei “ad Sohweizerkasm aohereigut vereteh t, im Sehreib- nod R eehnu3- 6j Cg0hafto gewandt ist,
auch gBt.P0'"1®0^ ®8hre,hon und lese> t a ' n*  w fi, gBht bei der Oe- 
konomie m G J m en  a is SohweiEerkasm acher 0der Brennereiw irth- 
sohafter eto. vom nouan J a h r , oder lgten Qu ir U i 1754 unterzu-

derselbe ur.ter Adresse : 
J . Zbk Skolschau tn  k. k. S ch tesien . C1000)

[ " 5 ]  J j A K t i A D B M  C 1 " 2 )

Księgarni D. E. FRIEDLEINA w Krakowie
w R y n k u  Głównym  p o d  N re m  2 3  7.

Wyszedł:

ATLAS ZOOLOfilCZNT
w 45 tablicach arkuszowych z nazwami w języku 

po im, nieiaieckim i łacińskim.
E g zem p la rz  s ta ran n ie  k o lo ro w an y  k o sz tu je  z ł r .  6 czy li z łp . 2 4 .

g g g ^ W  fejźe Księgarni dostać mo
żna wszystkich książek przepisa
nych u la  c. k. szkół normalnych, 
~;imnazyalnych i technicznych, w y -  
anych nakFadem c. k. A d m i n i s t r a -  

cyi książek szkolnych Śtej Anny 
w  W iedniu; tu d z ie ż  książek, mapp je -  
ograficznych, atlasów, wzorów do 
rysunku i kaligrafii, używanych po 
pensyach męskich i źeńskicłi.

FOLWARKw  ob w . J a s ie l s k im
tk iadzj^ oy się  z 115 morgów z ie -  
'-ni ornej pszennej, między temi 9 

m orgów najpiękniejszych ł^k , w szystk o  razom położone. Gruatów 
spornych żadayoh niemaj^oy, z budynkami drewnianemi lecz  w do
brym jesEoze sta n ie , ogrodem fruktowym  i jarzyn n ym , prawem  
propizacyi i 165— 170 morgów la su , w jednej częśc i bukowego, 
w  dwóch częściach  Jodłow ego i sosnow ego, w dobrym stanie, mila 
od J a s ła  jakoteż od Bicza i Brzostku p o łożon ego , Jest do sp rie  
dama lub na kamienicę w  Krakowie lub L w o w ;e do zam ienienia. 
BI ższo  wiadomość w  Krakowie pod L. 363 przy plscu Szczep ań -  
»V.im u Kajetana Ż erom skiego, — w e D v o w ie  n adw okata R aj
sk iego. (1 0 2 8 -1 -4 )

( 1 0 3 4 ) ( 1 - 3 )

pojedyncze Inb zbiorowe

JgZYKA FMHGDZKIEfiO
k ażd ć j chw ili ro zp o częć  się m ogące. O g ła s z a ją c y  j e , zn a  ję z y k  
te n  n ie ty lk o  g ra m a ty k a ln ie  a le  i p ra k ty c z n ie . P ięc io le tn i p o b y t 
n a  w szechn icy  p a r y z k ić j , może s łu ż y ć  za  ręko jm ię . P o d e jm u je  
się u częszczać  d o  dom u lu b  p rzy jm ow ać u  sieb ie . L ek cy e  po 
je d y n c z e  co do ceny  p o d łu g  umowy. L ek cy e  zb iorow e (w  5ciu  
lu b  6 c iu )  po  1 0  z łp . o d  osoby m ie s ię c z n ie , g o d z in a  codziennie. 
Z g ło s ić  się  m o żna k a ż d e g o  d n ia , św ię ta  w yjąw szy , m iędzy  lO tą  
a  1 1 tą. do  dom u p o d  liczb ą  2 3 7  p rzy  u licy  B ra c k ić j na l s z e  
piętPti w  k am ien icy  p . K opycińsk iego .

Ja k o  tćż

lekcye pojedyncze lnb zbiorowe
Języka polskiego i jego  literatury

z  te m i s a m e m i  w arunkam i.____________________

Na esag 3 ah lat tj. od Ig o  styczni* 19S4 aż do ostatniego g ru -  
ćnia 1856 roku Jest w Państw ie Głogów obwodu R zeszow sk iego

propinacya piwa, miodu i wódki
albo pojedyńezo każda, lub tćż wraz w szystk ie  do w ydzierżaw ienia. 
G zierżaw ę tę w ziaśó  chęć maj^oyi raczą się aż p0 dzień 15 listo 
pada r. b. albo do zarza lu  gospodarczego w  G łogow ie albo tćż 
zarządii bahalteryjnego hrabiów Sw erts v. Spork w Pradze na m a- 
łe]^ stronie pod N. 356. III. offertami *»opatr*onemi 10% wadium  
o g ło sić , — p0 u p ływ ie w y ż  wymienionego terminu ani u stn ie , ani 

2?3ł °ffert podane ceny przyjętemi 1 u f*g lęd aion em i nie będą. 
W arunki pod któremi toż wydźi«r*aw >®oie usknteeznione zosta -  

mogą każdego czasu w  powyż w ym ienionysh  zarządach być 
?rzeozytane. C zynsz dotychczasow y z upłynionyeh  lat ze ws*y»t" 1 
kioh trzech objektów w y n o sił 3*66  z łr . mk. .

G łogów  Ig o  peźdeiernlka 1863, (1 0 3 3 -1 " 8 )

M S M a i M I W
w  K ia k o w ie  p rzy  g łó w n y m  R ynku pod L . 4 5 2 . 

o trzy m a ł n ow e z a p a sy

T o w a r ó w  z i m o w y c h
tak dla dam jak i dla mężczyzn, a mianowicie zao
patrzony je st teraz w wiele zupełnie świeżych ar
tykułów  bławatnych krajowych i zagranicznych, 
które po jak  najumiarkowańszych cenach Szanow. 
Publiczności poleca; — zarazem powiększył swój 

 komissowy skład

or^ Je «yn ie  po fab ryczn ych  cenach sp rzed aw ać  
ma polecenie. r  Cio30-i-4)

Pod.Je się  do powszeebnój w iad om ości, iż je st  do sprzedania
kuchnia zelazna, sieczkarnia ręczna, wielki 
kocio* miedziany meble i sprzęty kuchenne
po umiarkowanćj oenie. Z ycząoy  sobie kupić takow e, z g ło s i s ie  do 
w ła śc ic ie la  domu pod N. 134 Gm. IX. przy ulicy Rrupniozćj. ( l - 2 )

dew) Dom murowany (■»
z wszdlkiem i zabudowań.ami i ogrodem za górnemi m łynam i N 26 
do sprzedania lub w ynajęóia w każdym razie. — W iadom ość na 
miejsca.

(1021) Dla miłośników bydfa. 0 3 )
Krów gn iaidow yoh  rasy  podolskiej sztuk 30  d<T chowu i wydoju 
fdatnyoh, od 4 do 6  lat w ieku, rasem  lub oseśoiow o, nabyć można 
* wolnej ręki w folwarku Sosnow skim  obw. B rseża risk im  * gdzie  
także i bujaki m łode w każdym czasie  sprzedają sij* B liższy  w ia 
domość udziela w łaśo io ie l w miejscu.

.Jan Kall*»».T.xr*s.r.'..%r*:sL■
i* odebrał to a szo y  transpórt ’

od najlepszych m ajstrów ,. W iednia, . .  któryoh d os, 0̂ t i „ ł 67 ^ w a -  
ło śc  ry izy  , •pr«edaje -.akowe po n .ju m iark ow .ń szćj cen ie; p rzyj
muje o r s .  obstalunkl w kraju , ,  . .g r a n ic y , których u . k o t e c J e -  
me w najkrótszym  czasie  zapew nia. (1 0 2 5 -1 -6 )

Na Folw arku Sicm ota blisko A lw erni w W ielkiem  K sieztw io Kra
kow k ićm , Jest do pozbveia

O L G U A i l
rasy  azw ajoarsk ićj, m aści czarnej. ( 1043- 1- 2)

i^dpisiny pozw ala sobie  oznajmić Szanow nćj Pobi/oa- 
n ości, że Jeaaoce na k r ó tk i  ecaa pobyto Jero  w  tóm  

. . m ieście — przyjmuje obatalunki na portrety m alo
wane olejno, akw areli^ i krydow^ manier*. y

Ludwik Saupe,
malarz h istoryczny i portretow y z Drezna — zam ieszk a ły  p r .v  
SzpitalnćJ u licy N . 606 na pierw szśm  piętrze. ( 9 9 7 - 2 - 3 )

Filialna Dyrekcya dla Galicy! c. k. uprzywilejowanej

K Z I t l l t Z E E i l

AZM DA ASIGDRATBICE
we Lwowie

odw ołuje niniejszem  pełnom ocnictwo p. Antoniemu B eyero w i  kap
cow i tarnow skiem u, jako jćj ajentowi udzielone i oznajmia oraz, 

iż i H e n c y ę  t a r i i o n n k ą  od Igo sierpn ia  1833

p. Karolowi Polityriskiemu
dzierżaw cy hotelu K rakowskiego w TARNOW IE p oru o iy ła . Tenże  
przyjmuje w szelk ie zabezpieczenia od zekód O g n i o n y e h  i  g r a *  
d o b i c i a ,  tudzież zabezpieczenie ż y c i a ,  k a p i t a ł ó w  i  r e n t
na podstawie w łasn ego  funduszu T ow arzystw a, i d o łoży  wsi-elkieir’ 
staran ia , by poruczone ma interessa  w każdym  w zględzie  ku z i  
pełnemu zadowolm emu szanow nych stron uskuteczni, ne b y ły  

l s s y  Sekretarz ,  a  . /
L . o .

O
E U -

z r. 1853. Dra Borcliardta
d o sta ć  m ożna w  [handlu pod firm f W-  O .
(9 6 9 )  cena paczfct fcf- ł t >  ( * - 3 )

( 9 5 6 )  Podpisany u t r z y m u j ą  ° d lat 2 ch  ( 3 )

dcenie nadal takow ćj, *aW'* “idw prgv»hnd .re.S80Wane , iż przyj
muje od Igo l a l  w L b ^ m?h ’ i ako ^  « «*oJ»-
oyoh na podpisanego £ * jenje m . j ko*ach publiocnyoh nauki
pobierać m* ^ ,/ ,  k łaśo?w voh jT1.0*orB' korepetycyj, Języków , 
m u z y k i i  - U ,'Ca F lo ry a ń sk a , dom  kopcam uzy.* ■
D utkiew icza N. »08- T o m a sa  Hendel.

FORTEPLINO do w ynającia za .pomierną  
cenę przy ulicy Śgo Jana  
Nnmer 464 na pierw szćm  
piętrze. ( 1 0 0 8 -8 - 6 )



8 D odatek do Czasu.

Z a najwyż. c. k. przywilejem —  zatwierdzeniem w ys. kroi. p r u s k .  ministeryum spraw lekarskich uznane, 
od władz państwa —  w ładz lekarskich i bardzo wielu krajów Europy upoważnieniem handlowem

Wyrobione

zaopatrzone:

r

iiW IO SN IA N Y C H  

z  r .  1 8 5 3

MIII

® E iiśl C e n a  ? a a z £ i
n a  k ilk a

M I E S I Ę C Y
w y sta rc z a ją c e j

34 kr. n>. k.

iWMMM
zajmuje n i e z a p r z e c z e n i e  przez swoje dotąd, od żadnego mydła nie osiągnięte pierwszeństwo, tak przez swą moc gojenia, jak  przez swe 
podziwiające sku tk i, w każdćm chociaż długoletnićm zaniedbaniu skóry, w pośród istniejących podobnego rodzaju wyrobów, pierwsze
miejsce.  Obok własności czyszczenia skóry, zawiera w sobie wszelką siłę gojenia, u t r z y m a n i a  tak organizmu jako tóź i powierzchni
tegoż w najpiękniejszym stanie normalnym. —  Wszelkie wady skóry, jakiemi są: OgOCZahłŚC **(1 S lo iica , p ie g i, WJJgrowa* 
to ś ć ,  OStltki, W rzed zien ice, łu p ie ż  lub inne tym podobne dolegliwości, przez używanie tegoż mydła nietylko zupełnie na za
wsze znikną, lecz skóra równocześnie nabiera w każdój porze roku owego połysku, owój świeżości i pulchności, co prawdziwą 
piękność płci stanowi i chroni ją  od wszelkich szkodliwych wpływów zmian powietrza. Szczególny skutek okazuje mydło to 

IV  k i p i e l i  i dla tego tćż do kąpiel coraz więcćj bywa używane.
M jd ło  Z z ió ł D r. BorcharcSta prawdziwe, jak  poprzednio tak  i nadal sprzedaje się ty  vO u pp, J ó ze fa  B a r tla  w K ra

kowie —  J ó ze fa  B eich erta  aptekarza w Białćj —  K a ro la  K ornelego  w Brodach Ignacego S ch n irch a  
i T om asza Z a ch a ria s iew icza  w Czerniowcach —  H  . W illtnanna  we Lwowie. J, N iedzie lsk iego  w Bochni. 
S. W eiselberqa  w Kołomei.

' B I T
Z przyczyny licznych naśladować i fałszować mydła tego należy przy kupnie dobrze na to uważać , że M ydło Z z io ł  

!)ra  B o rch a rd ta  sprzedaje się w  o k ła d k a c h  b ia ły c h  z z ie lo n y m  drukiem  i opatrzonych po obu bokach 
przyłączoną tu  pieczęcią, i że w każdćm mieście zawsze tylko jeden skład tego mydlą sję znajduje. (584-7 -1  0)

! > “ *  H A S Ł T E Y f iZa najwyższym >  W f e R A  H  A  B l ^ ł T W  5  Approbowany przez ^
^ c .  k. P r z y w i l e j e m  jp “ <  kr. pruski Fizykat w Berlinie. j>>
W V W W W W W W W  • f  f W W W W W W W W V ^mm i m io s y  ghisy s u m
do wzniecenia i wzmocnienia wzrostu w ło 

sów służąca.
Cena stoika z przepisem do używania 50 kr. mli.

Pomada ta  złożona‘jes t ze składu wzbudzają-

do konserwowania i upięknienia wzrostu 
w łosów  służący.

Cena flaszki z przepisem do używania 50 kr. mk.

Ten olejek składa się z wygotowania najprzedniejszej-jWśRTON „ . .  --  .
cy«h i pożywnych soków i roślinnych ingredyen- kory Chiny z dodatkiem eterycznych olejków i balsami-

(98-,) P R O G K A M M  , (3)

WYSTAWY I GAŁSRYI OBMZOW
w salach szkoły malarstwa przy ulicy Gołębiej 

na korzyść Ocluon krakowskich
u r z ą d z o n ć j .

Za pozwoleniem Wysokiego Rządu, w salach szkoły malarstwa 
przy ulicy Gołębićj naprzeciw Bursy Jerozolimskiej spalonój, 
otwartą została od dnia 24 września b. r. na korzyść Ochron 
krakowskich Wystawa i Galerya O brazów , które już to zacne 
Osoby prywatne ze swoich zbiorów, już to Szanowni Artyści 
krakowscy z własnych pracowni łaskawie w tym celu pozwolić 
raczyli. Znakomity ten zbiór wynoszący przeszło dwieście sztuk, 
poznać da niepospolitćj wartości obrazy starożytne, prawie ka
żdą szkołę, nieledwie każdy odcień malarski wyobrażające, ró
wnie jak  dzieła krajowych dawnych i nowych Artystów.

Zbiór ten widzieć będzie można, począwszy od dnia 24go 
września b. r. m nićjwięcćj przez przeciąg miesiąca, codziennie 
od godziny 9tćj rano, do godziny 4tćj popołudniu. N a wstępie 
przy kasie , z kolei Członkowie Komitetu Ochron i dzieci Za
kładu tego zasiadać będą. Dla ułatwienia przystępu do tćj 
Wystawy, dwojakie bilety zaprowadzone zostały, i nietamując 
niczyjćj szczodrobliwości, bilet abonamentowy dla wyrażonćj 
w nim Osoby, na cały przeciąg trwania Wystawy, kosztuje 
złr. 2 mk. —  Bilet zaś jednorazowy wejścia 15 kr. mk. —  
Dzieci ale dopiero od lat lOciu mogące mieć wstęp, do lat 18tu 
płacą tylko 8 kr. mk. —  Starozakonnym ochędożnie ubranym, 
wstęp także będzie dozwolony. —  Spis Obrazów Wystawy ko
sztować będzie 6 kr. mk. —  Zajazd do gmachu Wystawy przez 
ulicę Wiślną i G ołębią, odjazd w przeciwną stronę ku planta- 
cyom ustanowiony.

Uprasza się najuprzejmiej, wszystkie Osoby, zwiedzające W y
stawę tę Obrazów, ażeby jak  to jes t we zwyczaju przy wszel
kich tego rodzaju zakładach, zechciały przez czas odwiedzin 
zostawiać na dole u odźwiernego dom u, lask i, parasole, para
solki itp. przedmioty. Także psów z sobą przyprowadzać nie 
można, ani cygar palić.

Osoby uprzejme, któreby jeszcze szczególnćj wartości Obra
zów na Wystawę zechciały udzielić ze swoich zbiorów, do gęia- 
chu W ystawy, dla porozumienia się co do tego zgłosić się 
mogą.

Gdy Komitet Ochron nie szczędził trudów, zabiegów ani ko
sztów, gdy tyle względnych Osób tak szacowne zbiory posia
dających, chętnie nawet moralną poniosły w tym względzie 
ofiarę, spodziewać się należy, że Szanowna Publiczność kra
kowska tak znana z uczuć szlachetnych, w  w y w i ą z a n i u  s ię  ko
rzystając z  tći s p o s o b n o ś c i  p o d a n ć j  s o b ie  o g l ą d a n i a  tylu pię
k n y c h  d z i e ł  s z t u k i ,  l i c z n ó m  z w ie d z a n ie m  Wystawy i hojnością 
k u  p o m n o ż e n iu  f u n d u s z ó w  Z a k ł a d u  wychowania dzieci najbie
dniejszych mieszkańców miasta naszego, łaskawie przyłożyć się 
raczy.

> uE 'te (1° teg° moła są to celujące z swćj cznych środków. Działa bardzo dobroczynnie na włos i jHARTUNCTsl 
^ -**^w iosiennćj ozdoby, które przez swe skuteczne tre- jego grunt, utrzymując ich oboje w gibkości i od wy- 1

Iści i dobrane korzenie wzmocnione, swćj świeżćj schnięcia zachowując. Olejek z kory Chiny D ra Hartung L  w W v  
siły organizmowi u lzielają. Przez używanie po- może być przeto głównie z korzyścią użyty, przytóm j - jjj

  m ady z ziół Dra. H a rtu n g  , nab iera  skóra  głowy, wzroście włosów, k tó ren  się jeszcze w norm alnym  i zdro- *

nowćj i pełnćj siły substancyi, cebulki zaś włosów stają się tak wym stanie znajduje, albowiem energią wzrostu włosów żwawo 
cudownie ożywione iż do świeżego wzrostu wzmocnione i naglone ożywia i same włosy o nadzwyczajną gęstość i delikatność jedwa-
zostają. biowi podobną przyprawia. | ~  — “  “  ;  “  — ---------------------

Przytćm doświadczeniu skutecznych szczególnych przymiotów, cena jć j je s t tak n iską , że środki na włosy D ra H artu n g , najsłuszniój j  (103!) JjR, “ BIISIO D  Q6  f t !  3,Q(1II16 G lD SO Q  (* -3) 
jako najlepsze i najtańsze w tym rodzaju sumiennie zalecone być mogą. Należy jed n ak , dla zajść mogących naśladować łaskawie na j (]g p a r Js  e s ( actuellemeilł transferree de la Hue 
to zwracća uwagę, że flaszki i słoiki są ępieczętowane, na szkle stemplem opatrzone, i że w każdćm mieście jeden tylko rzeczywisty r  , , v  9 9 -  > j„  r» ..p « . / p „n i .Q V  I ł  I n

"  ' '  ’ się w Krakowie u | l .  i l u x c f u  E S n i * | |  w Rynku N r. 339 na A *rO(lZha 31. II 13 t lU e  i5Z erO hcl 31. 4/C . u .  I I I .
(7 6 3 -7 -9 )

skład Dra H artung środków na włosy założonym jest. Znajduje się 
pierwszćm piętrze.

Ważne Doniesienie
d l a  w szelkich zak ładów  wód m ineralnych, 
dla A ptekarzy, Cukierników i Fabrykan
tów  parfumeryi, dla handlujących winem , 

piwem, octem, likierami, musztardą, szwareem itp.
• a m n . zakorkowaniu wotl

Zapobiegając koniecznćj potrzebie sprowadzenia z zagranicy k a p s l i  c y n o w y c h  , p r £  awnicy zał 
mineralnych, skutkiem najwyż. Ministeryalncgo postanowienia, nieodzownie wymaganych, W łaścicie

F a b r y k ę  K a p s li  c y is o w y c n

A o i a .  Madame Gibson donnę chez elle des Cours de 
Langue franęaise aux Demoiselles qui veulent se perfectionner 
ou se mettre a menie d’enseigner cette langue. Des soins par- 
ticuliers sont donnćs au Style e t b. la Composition, 

j Des sujets dc divers genres sont frćquemment donnćs k trai- 
! te r aux E lćves, afin qu’elles acquihrent une ćlocution facile 
i une expression correcte, un style pur, ornć et agrćable et une 
! certaine ćlćgance de diction.
|  ̂ Madame Gibson donnę aussi des Leęons particuliferes, Mon

sieur Gibs n donnę des Lc*ę >ns particulieres d’Anglais. —  II y a 
d s Cours d Anglais pour Ies Demoiselles qui frćquentcnt la 
Pension. Madame Gibson prendra des Pensionnaires.

innych miast

w  * .  , , / , ,  , ,  ^m eralnych , ale zara-
dostarczającą takowych w każdćj formie i wymiarach me tylko na potrzebę zakładów wód m na k apslach
zem do wszelkiego rodzaju naczyń, które tylko hermetycznego zamknięcia wymagają. W edług
wspomnionych wytłoczony być może wszelki napis, cyfra, herb lub dewiza. j

W krótce ogłoszonćm będzie, w których domach handlowych we Lwowie, w Krakowie j akot° ni(lv z wy
1 obwodowych król. Galicy! widzieć będzie można próby i wzory tego fabrycznego wyrobu z Szcza

znaczeniem cen najniżćj obliczonych.
W  przekonaniu że pierwsza tego rodzaju fabryka w Galicyi, dla każdego handlowego ^

biorcy obojętną być nie może, jeżeli mu n a  powabnćj ozdobie p o w i e r z c h o w n o ś c i

przedewszystkiem na ścisłćm i hermetyeznćm zamknięciu swych wyrobów zależyi J‘ .
to już oddawna ma miejsce przy naczyniach z rozmaitemi fabryka^1"
z Anglii i Łrancyi sprowadzanemi, zarząd tejże fabryki
W Szczawnicy oświadcza n in ie jszćm , iż wszelkim  obsta-
lUiikom i wymaganiom w wspomnionym względzie naj-

spiesznićj i najtanićj zadosyć uczyni.
(9 9 6 -2 -6 )

(967)

przedsię

machoniowe wiedeńskie o 6ciu oktawach w dobrym zupełnie stanie za pom*® ę do sprzedania,
S t  s a J IS k  Aśk Wiadomość wdomu W .Tyrchow skiegopodL. 637 przyul M i k o ł a j s k i e j u a  I ? zu‘ (1 0 44 -1 -3 )

KoBreffATwf '.-OSOLSWsan, Redaktor fl^po,w3«?dsialay. w Drukarni

(3 )

Krawiec Damski mieszkający pod liczbą 63 4 przy ulicy Miko- 
łajsk ićj, pracując przez lat kilka u pana Zapfa, poleca swą 
pracownię W W . Damom, który za wszelką zawierzoną mu robotę 
ręczy oraz za akuratnośó i determinowanie przeznaczonego czasu

HANSEL BŁAWATMY
Stanisława Zawadzkiego

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej N. 5£6. 27.
ostrzymał świeży zapas wszelkiego rodzaju towarów damskich 
i męskich jesiennych i zimowych, tudzież poleca artykuły dro
bniejsze, jako to: jedwab do szycia i haftów, bawełnę i nici do 
szycia i robienia pończoch, włóczkę berlińską, guziczki do ko
szul, grzebienie, roboty do haftów napoczęte, pończochy, para
sole i wiele innych artykułów. Nadto pomnożył swój skład

Dywanam i aiiglclskfrini, 
Płótnem i bielizną stołow ą

z najcelniejszych fabryk.

W y f o o r  w s t ą ż c f c
niedawno sprowadzonych wysprzedawać będzie po cenie

( t o t 2)  niżej fabrycznej. o-3)
. .̂ j.' i , „ jt.- it “ JW i ^

Asfffoa? C.M£-uś2S8Sćj a a r i s f | d r a k a m i .


